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Artykuły londyńskiego Standarda, zarzuca- 
jące Niemcom kokietowanie z Rosyą i Fran- 
cyą, nie pozostały bez odgłosu w prasie rosyj- 
skiej, która z razu wybuchnęła gniewem i szy- 
derstwem, a potem wysunęła całą bateryę po- 
gróżek. Pochód na Indye! — oto rosyjska od- 
powiedź Anglikom. Czy on jednak możliwy ? 


Jewdokima 


p 


„Nietylko możliwy, ale i nieunikniony! — wo- 
lają wojownicze Mosk. Wiedomośri — i dalej 
tak piszą: 


„Sami Anglicy swoją ciągłą nieprzyjaźnią 
względem Rosyi, swojemi /machinacyami 
w Chinach i Afganistanie , w Persyi, i 
w Turcyi i na półwyspie Bałkańskim, słowem 

wszędzie i zawsze zmuszają nas do przygoto- 
wywania się, nawet wbrew naszej woli, do za- 
dania im ciosu. A gdzież jeżeli nie w sercu 
Indyi cios ten będzie dla nich najdotkliwszym ? 
Sami oni jak gdyby domagają się tego po- 
chodu. Pochód jest możliwy, gdyż Rosya, Ja- 
ko największe mocarstwo lądowe, posiadające 
zorganizowaną i waleczną armię, może bez 
nadzwyczajnego wysiłku wystawić 200 lub 
800.000 armię, kióra zmiecie Anglików z pół- 
wyspu. Sami Hindusi mówią, że czas pomy- 
śleć, jak wyprzeć Anglików za morze. W ta- 
kim razie nasz cel schodzi się z ich celem. Po- 
chód do Indyi z północy, z Azyi Środkowej 
i z zachodu jest do wykonania. Jeżeli Asyryj- 
czycy, Macedończycy, Persowie, Scytowie, Mon- 
goły, Tatarzy i Afgańczycy zdołali wtargnąć, 
to nie ma powodu powątpiewać o powodzeniu 
pochodu rosyjskiego. Działając przeciw Rosyi 
wszędzie, gdzie tylko się da i goniąc za powo- 
dzeniem w rozmaitych drugorzędnych, często 
drobnych, jak pamirska, kwestyach, spuszczają 
Anglicy z uwagi ważniejszą, żywotniejszą dla 
nich kwestyę, od której rozwiązania zawisł 
cały dobrobyt Anglii. Czasy, kiedy my, Ro- 
syanie, uważaliśmy politykę Anglii za szczyt 
doskonałości, minęły. Polityka ta teraz dobrze 
nam jest znana, a słabe jej strony są wido- 
czne. Wiemy, że rozumieją to także i sami 
Anglicy. Zdaje nam się bardziej, że czasby już 
było, ażeby sobie nakreślili prawidłową i pro- 
stą drogę, którą idąc, trwalej zabezpieczą swoje 
władztwo w południowej Azyi. W ciężkiem, 
a nawet niebezpiecznem ich położeniu jest dla 
nich jedna pewna droga wyjścia, a to: korzystne 
porozumienie z Rosyą. Pod tym warunkiem i 
przy ustępsiwach Anglików, ustępstwach szcze- 
Sde uczynionych bez żadnej ukrytej myśli, 
nietylko nie zamiepokoimy ich władzy w In- 
dyach, ale przy pewnych, warunkach nawet po- 
możemy do jej umocnienia." 

Jak Rosya może umocnić władzę angiel- 
ską w Indyach i czy tego umocnienia potrzeba, 
to kwestya bardzo zawiła, natomiast jasna dla 
każdego, że jeśliby Rosya wybrała się na In- 
dye z ŻJ0tu lub 300 tysiącami wojska, to prę- 
dzej siebie pokaleczy i tam i w Europie, niż 
Anglików wypędzi. e różne archaiczne na- 
rody zdobywały Indye, to nie dowód, że i Ro 
sya to samo potrafi, a to już choćby dlatego, 
że owe narody miały do zwalczenia przeróż- 
nych maharadżów, | a nie brytańską potęgę. 


Z powodu Abisynii powstała rywalizacya 
nietylko między Włochami a Rosyą, lecz także 
między Stolicą Apostolską a prawosławną pro- 

agandą, kierowaną przez petersburski synod. 
| be na tym punkcie solidarność interesów 
katolickich z państwowo-włoskimi, ale masoń- 
ski rząd Orispiego pomimo tego uroczyście 
oświadczył w parlamencie, że nietylko nie my- 
sli przeszkadzać prawosławnej agitacyi w Abi- 
synii, lecz owszem gotów jest okazywać jej po- 
parcie. Tak sekciarska nienawiść do Apostol- 
skiej Stolicy popycha rząd włoski do szkodze- 
nia interesom własnego państwa. To samo czy- 
ni P | uRza lo ORION przez usłużność dla Rosyi Naod- 
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wrót, Stolica Apostolska, broniąc sprawy kato- 
liekiej w Abisynii, przez to samo odciąga ten 
kraj od Rosyi, a więc wspiera państwowe inte- 
resa Włoch. Papież wystosował kilka dni temu 
pismo do jenerała Jezuitów, mających liczne 
misye wśród Ko raki a pismo to — jak donosi 
z Rzymu Poł. Corr. — sprawiło wrażenie we 
włoskich kołach politycznych, bo rzeczywiście 
ma ważne polityczne znaczenie. W tym liście 
oświadcza Papież, że stanowczo postanowił 
wszelkimi środkami popierać powrót Koptów 
na łono katolickiego Kościoła. Wiadomo, że po- 
między Kop'ami najliczniejsi Są Abisyńczycy. 
Papieska odezwa zwraca się zatem w pierw- 
szym rzędzie do poddanych króla Menelika, 
który przez wysłanie nadzwyczajnego poselstwa 
do Petersburga szuka oparcia w Rosyi; dzia- 
łalncść zaś rosyjska według sprawozdań o re- 
zualtacie poselstwa abisyńskiego, rozwinąć się 
ma głównie w dziedzinie religijnej. W ten spo- 
sób między dążeniari Watykanu, a usiłowa- 
niami Rosyi powstaje wprost przeciwieństwo, 
które się okazuje z papieskiego pisma. Ojciec 
św. wspomina o popieranych przez Francyę za- 
biegach Rosyi, w celu pozyskania Koptów, a 
więc i Abisyńczyków, dla prawosławnej cerkwi 
i udziela instrukcyj, w jaki sposób należy zwal- 
czać tę propagandę. Równocześnie zapowiada 
Papież, iż wkrótce przybędzie do Rzymu de- 
putacya, złożona z wybitnych Koptów. Posel- 
stwo to będzie jakby odpowiedzią na abisyń - 
ską misyę w Petersburgu. Powrót Rop'ów do 
katolickiego Kościoła jest kwestyą nader wa- 
żną w pracy około zjednoczenia wschodnich 
kościołów. Przeciw temu zjednoczeniu działają 
właściwie tylko dwa mocarstwa : Francya, oba- 
wiająca się w ogóle o swój protektorat nad ka- 
tolickim Kościołem na Wschodzie, i Rosya, 
prowadząca prawosławną propagandę w Abisynii. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszą depeszę 
rosyjskiej ajencyi telegraficznej, zaprzeczającą, 
jakoby którykolwiek z dzienników zagranicz- 
nych pesiadał znany komunikat rosyjski o sta- 

nowisku Rosyi w obec księcia Ferdynanda i 
Bułgaryi. Jestto niejako nieoficyalne i nieodpo- 
wiedzialne zaprzeczenie przez rząd rosyjski te- 
go, co w owym komunikacie podano, a miano- 
wicie, że Rosya nigdy nie uzna ani księcia 
Ferdynanda, ani dzisiejszego rządu bułgarskie- 
go. Uderza przedewszystkiem to, że zaprzecze- 
nie to pojawiło się tak późno, bo dopiero w 
dziesięć dni po ogłoszeniu wiadomego komuni- 
katu, a że jest ono nieszczere, to wynika aż 
nadto dobitnie z wyjaśnień, jakie daje w tej 
mierze wiedeńskie biuro korespondencyjne. Nie 
utrzymuje ono bynajmniej, jakoby zostało zmi- 
styfikowane przez ajencyę Wolffa, a uczyniło- 
by to z Sn leią, gdyby tak było w istocie, 
gdyż podobne mistyfikacye zdarzają się czasa- 
mi, więc już aby zrzucić z siebie odpowiedzial- 
ność na berlińską ajencyę, przyznałoby się biu- 
ro wiedeńskie do tego, że dało się wprowadzić 
w błąd. Ono jednakże zamiast tłamaczyć się 
w ten sposób, przytacza tak logiczne dowody 
na to, że owa depeszą zawierała autentyczne 
wiadomości, iż nawet największy niedowiarek 
musi uwierzyć wiedeńskiemu biuru korespon- 
enoi 

Z tego wszystkiego wynika zatem, że 
ostatnimi czasy były w grze jakieś zakulisowe 
zajścia, którym przypisać należy to spóźnione 
zaprzeczenie rayau ira rosyjskiego. 


Korespondencye, 


Wiedeń 8 sierpnia. 

Dziesięciomilionowa pożyczka, którą na 
4'/, zaciąga rząd na powiększenie taboru kole- 
jowego, będzie wolna od podatku i zamorty- 
zowana w ciągu lat dziesięciu. Pożyczkę daje 
pocztowa kasa oszczędności. Już przy upaństwo- 
wieniu telefonu wiedeńskiego potrzebnej (5 mil.) 
kwoty dostarczyła ta kasa. Już wówczas nie 
podobało się tutejszym bankom, że rząd poży- 
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(Ciąg dalszy). 


Teraz, gdy patrząc na bukiet, oskarżała 
Alinę o czary, wydało jej się, że w czarach 
owych było jakieś piekło przebiegłości, zepsu- 
cia i szatańskiej mądrości. Wszak i to zdanie 
podsłuchała niegdyś, że kobiety z wielkich 
miast posiadają jakąś sztukę, którą daje naj- 
wyższe i najbardziej wyrafinowane zepsucie. 
Te wszystkie pochwycone teorye, niejasno 1 
mglisto przed umysłem Koci występujące, zna- 
lazły nagłe zastosowanie przy oskarżeniu Ali- 
ny. Dziecinna wyobraźnia Koci wznosiła jakieś 
średniowieczny, fantastyczny stos, na który 
Alima zasłagiwała. jakiś pręgierz, do którego 
przykuć-by ją należało. Złość kobieca, bezsil- 
na a drapieżna, opanowała Kocię, złość, zło- 
żona z zazdrości, z obrażonej miłości własnej 
i z doznanego zawodu. Była w tej chwili 

dolna do okrucieństwa. Wyrwała bukiet z 
rek Francuzki, rzuciła go o ziemię, podepta- 
ła róże, potem rozpłakała się, czując, że nie 
mogła ani przykuć Aliny do pręgierza, ani 
jej skazać na stos. Uciekła do swego pokoju, 
i tam, ze zmarszczonem czołem, ze złemi bły- 
skąmi w oku, rozmyślała, korzystając z tego, 
że matka jej poprowadziła babunię Kierściową 
do ogrodu. 

Co miała uczynić? Czy namówić matkę 
do  bezzwłocznego wyjazdu ze Zbrucza? O, 
nie, nie! W takim razie zostawiła-by Alinę 
tryumfującą Nie, jej potrzeba było zemsty, 


a 
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potrzeba było upokorzenia Aliny! Do zemsty | 
ciągnęła ją namiętność, była jednak tak wzbu- 
rzona, że rozdrażnienie czyniło ją niezdolną 
do wszelkiego przedsięwzięcia, do wszelkie- 
go wystąpienia. Czuła, że rozpłakała-by się 
przy pierwszem wyrzeczonem słowie. Była nie- 
szczęśliwa i bez możności rozpatrzenia się ja- 
sno w położeniu własnem, bez możności uspo- 
kojenia się w duszy. Miotała nią tylko złość, 
której zadosyć uczynić musiała. 


— Zdeptać ją, jak żmiję! — szepnęła sama 
do siebie. 


Bała się wszakże Juliusza. Czuła, że gdy- 
by w obec niego ośmieliła się na jedno sło- 
wo, wymierzone przeciwko Adlinie, musiała- 


by opuścić ten dom, straciwszy wszelkie w nim 
prawa. 


Poproszono ją do stołu. Obiad podany był 
dnia tego w ogrodzie, pod staremi lipami. Nie 
było jeszcze much, a pogoda świeciła prześli- 
czna Kocia, siedząca, obok Juliusza, była 
cała drżącą. Udawała spokój, lecz matka 
jej dostrzegła zaraz, że coś ją rozstrciło do 
glębi. 

Juliusz rozmawiał o gospodarstwie z 
przybyłym sąsiadem. Obadwaj utrzymywali, 
że przy niskich cenach żyta, przy wielkich 
ciężarach, którymi majątki były obciążone, trze- 
ba było wynależć nowe źródła dochodu, pod- 
nieść gospodarstwo, by uniknąć prędszej lub 
gźniejszej ruiny. Do dyskusyi wmięszała Się 
Skierczyna, Zdzisław, Skierka i ojciec jego. 
Stefan szeptał Alinie, że to byli nieszczęśliwi 
ludzie ci, których takie kwestye zajmowały ; 
na zarzut zaś Aliny, iż anomalią był dla niej 
mężczyzna wykształony, który-by pozostawał 
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cza w pocztowej kasie oszczędności, teraz nie 
podoba się to jeszcze bardziej bo o większą 
kwotę chodzi. 

To, że rząd wyłamuje się z pod wpływu 
banków (choć na razie tylko w małych stosun- 
kowo pożyczkach), nie może cieszyć kapitali- 
stów. Pocztowa kasa oszczędności, która już 
dziś pośredniczy — a raczej z własnych zaso- 
bów wspiera państwo — przy pożyczkach 5-cio 
i 10-cio milionowych, za lat kilka będzie mo- 
gła rozwinąć swe obroty na skalę bardzo nie- 
bezpieczną dia banków, które uważają, Że jest 
ich przywilejem brać prowizyę i zarabiać na 
różnicy kursu przy wszyskich emisyach papie- 
rów państwowych. Więc nie darmo krytykują 
liberalne pisma pierwsze próby udzielania pań- 


stwu pożyczek przez pocztową kasę oszczę- 
dności. 


Ta instytucya coraz szersze obejmuje ko- 


ła ludności ; klientelą jej są wszystkie warstwy. 
Jakże więc łatwo może ona po kilku mniej- 
szych szczęśliwych próbach, większe i coraz 
większe udzielać pożyczki ! 
wający papier państwowy, będą mieli tę pe- 
wność, że prowizya zarobiona na zakupnie nie 
pójdzie do kieszeni milionerów, 
w kasach państwowych, a zatem zmniejsz 
trzebę rządu uciekania się do większyc 
datków. 


Obywatele naby- 


rle zostanie 
po- 
po- 


Na razie jednak daleko jeszcze do tego, 


aby owo zadanie mogła spełniać pocztowa kasa 
oszczędności. Terażniejsza pożyczka 10cio- milio- 
nowa nie będzie z góry rozdzielona porówno 
między państwowemi papierami, ale zaciągana 


będzie powoli — w miarę potrzeby — w róż- 
nych obligacyach. Rząd chce zaoszczędzić pro- 
centa i to jest zupełnie słuszne. Ale nie spusz- 
czając celu tego z oka, mógł on zgóry ustano- 
wić, że pożyczka będzie wydawana w papie- 
rach 4- -procentowych po 100, 200, 3001 t. d. 
koron i że kapitał zwrócony będzie najpóźniej 
w roku 1905. W takim razie pocztowa kasa o- 
szczędności weszłaby łatwiej w stosunki z ku- 


pującą walory publicznością. Kto wie, ile Fran- 


cya zawdzięcza swej administracyi skarbowej, 


ile do niesłychanego powodzenia pożyczki w tak 
ciężkich okolicznościach zaciąganej, jak w roku 


1871 przyczynili się „receveurs* (poborcy po- 


datkowi), jak tam kredyt państwa dlatego jest 
niezachwiany 


świecie, że jest prawdziwie narodowym, a nie 


i poprostu pierwszy na całym 


„bankowym? (jak nawet w Anglii!), ten sym- 


patycznie powitać musi wszelką choćby tak nie- 


dostateczną próbę znoszenia się rządu wprost 


z obywatelami w kwestyaci: pożyczek. Zarzuty, 
że pocztowa kasa oszczędności 
swoje środki, — są śmieszne. 
dzi razem o piętnaście milionów zł., 
sumę bardzo małą na olbrzymie obroty roczne 


unieruchomi 
Dotychczas cho- 
a więc o 


tej instytucyi. 
Zarzucić dałoby się tylko, że nowa po- 


życzka bardzo mało, albo wcale nie dostanie 
się na targ. Państwo jednak w każdym razie 
zaoszczędzi na niej kilkaset tysięcy, które by- 
łyby się dostały różnym grupom finansowym 
bez najmniejszego pożytku dla ogółu. Zabawna 
jest ta obawa, że pocztowa kasa oszczędności 
unieruchomi swe kapitMy; czemuż nie ma tej 


obawy o banki, gdy one obejmują emisyę rzą- 
dowych pożyczek! A przecież niektóre banki 


mają całkiem inne zadanie, aniżeli pożyczanie 
państwom pieniędzy, do tych zaś należą: dy- 


skontowy, przemysłowo-handlowy itd. Podej- 
mują się one przecież emisyi papierów i uni :- 
ruchomiają swoje zasoby na całe lata (np. pe- 
wna instytucya austryacko- -niemiecką ma w tej 
chwili w kasach swych za kilkadziesiąt milio- 
nów papierów serbskich). Ową okawę o „unie- 
ruchomienie* słyszymy zawsze, ilekroć rolnicy 
żądają taniego kredytu hipotecznego, albo ile- 
kroć jakaś wielka rządowa konwersya odbywa 
się nie po myśli przedsiębiorców bankowych 
interesów. Stara to zaprawdę już bajka! Argen- 
tyńskie i brazylijskie papiery kupować po 60 
za sto, albo nabywać północno - amerykańskie 


obojętnym na zagadnienia społeczne, FA a ea udRRSŻJbn ih e 
odparł, że się do nich roznamiętni wtedy, gdy . 

już żadna ładna kobieta patrzeć na niego nie | 
będzie chciała. Dopóki wszakże młodość daje | 
mu prawo do spojrzeń takich oczu, jakie w tej 

chwili jaśnieją obok niego, dopóty kwestye 

społeczne zostawia takim Irokezom, jak Ju- 

liusz, który obok narzeczonej myśli o gorzel- 

ni i o opasowych wołach, pochłaniających 

wywary. 

— Wszakże przy moich niezaprzeczonych pra- 

wach, jestem obok pani wiecznym Tantalem — 

szeptał dalej Stefan — bo pani dziś ani razu 

na mnie nie spojrzała. 


— Panie Skierka, — rzekła Alina poważnie 
— wygląda pan zupełnie na człowieka, który- 
by niezręcznie, trywialnie, niesmacznie, starał 
się o moją rękę. Bo wszakże te wszystkie ZWTO- 
ty do mojej piękności, to całe pozowanie na 
miłość, to jest chyba staranie się o mnie, Otóż 
ja panu oszezędzę sporego kawałka drogi i od 
razu postawię pana u ostatecznej mety... 


— Ależ pani... — zaczął Stefan. 


— Niechże mi pan skończyć pozwoli! Przy- 
puszczam tedy, że pan nie za pół roku, nie za 
miesiąc, lecz dziś, w tej chwili, oświadcza się 
o moją rękę. Otóż ja panu w tej chwili, sta- 
nowczo i nieodwołalnie odpowiadam, że żoną 
pana nie zostałabym nigdy i za żadną ceną. 


Interpelowano w tej chwili Stefana o ja- 
kąś kwestyę, dotyczącą poetka wydzielonego 
mu przez ojca. Rad był, że nie potrzebował 
odpowiedzieć Alinie, czuł się wszakże mocno 
dotkniętym w swej miłości własnej. Co? Ta nau- 
czycjelka z tak wysoka z nim poczynała? Nie 
Tal wcale na seryo tego, co mu powiedziała. 


obligacye kolejowe zmienne w swej wartości 
od 9 pet. do 120 pet. w ciągu jednego roku, 
z Serbią i Bułgaryą, Grecyą i Portugalią prze- 
prowadzać transakcye na setki milionów — to 
jest spekulacya zdrowa! Ale własnemu krajowi 
i rządowi służyć z małym, ale pewnym zy- 
skiem, to niebezpieczna rzecz! Afera braci Rin- 
gen, którzy w Genui w sześciu latach stracili 
przeszło 20 milionów lir na spekulacyach prze- 
ciw papierom własnego kraju i którzy naru- 
szywszy milionowe depozyty uciekli, fatalne 
rzuca światło na bezwzględność spekulacyi, nie 
poczuwającej się do żadnych obowiązków ani 
względem kraju, ani nawet względem wspólni- 
ków interesu. Panowie ci rozumieli się dobrze 
na „uruchomieniu“ środków i tak je znakomicie 
uruchomiali, że nie nie zostało po nich. 

Austro-Węgry mają zresztą w tej chwili 
pewien łatwy do zrozumienia interes, aby nie 
zaciągać nowych pożyczek w bankach na da- 
wnych warunkach (4 pct.) gdyż po przepro- 
wadzeniu reformy waluty, dążyć muszą oba 
rządy do stworzenia nowego typu renty co 
najwięcej 37,,%/„0wego. Znajdzie się wtedy i dla 
banków zarobek. Ale dobrzeby było, gdyby te 
banki nie były wyłącznymi pośrednikami mię- 
dzy skarbem państwowym a ludnością, o tyle 
już zamożną, że parę setek milionów nabyć 
może na własny rachunek. 


Peszt 8 sierpnia. 

Walka o przedłożenia kościelne, chociaż 
przycichła na razie, nie ustała jednakże i nie- 
prędko ustanie, gdyż stanowi ona raczej tyl- 
ko początek, pierwszy etap ważnego przewro- 
tu wewnętrznego na Węgrzech, emancypacyi 
żywiołów katolickich. Rząd węgierski był by 
może rad, gdyby strona przeciwna chwyciła 
się środków gwałtownych, gdyż toby mu dało 
powód do represyi, ale wśród przewódzeów 
katolickich objawia się dążność do zachowania 
się umiarkowanego. Jak wiadomo, ma być wy- 
dany wspólny list pasterski biskupów wę- 
gierskich w tej sprawie. Otóż projekt tego 
listu prymas węgierski kardynał Vaszary ro- 
zesłał już do biskupów. Ton projektu jest bar- 
dzo umiarkowany i wzywa katolików, aby 
względem przedłożeń kościelnych zachowali 
stanowisko biernego oporu. 

Kwestya tych przedłożeń przy nowych 
wyborach do sejmu węgierskiego, które przy- 
padają na rok przyszły, będzie jednym z naj- 
ważniejszych, jeśli nie najważniejszym zarówno 
dla zwolenników jak przeciwników, sztandarem 
bojowym. Walka będzie zacięta, a partya lihe- | 
ralna już dziś czyni do niej przygotowania. 
Tak np. przewodniczący komitetu liberalnego 
w Preszburgu Bertalan Klempa rozesłał do 
mężów zaufania stronnictwa liberalnego w tym 
okręgu kwestyonaryusz na ile głosów w każ- 
dej gminie może liczyć kandydat liberalny, 
a ile głosów będzie stanowczo przeciw niemu. 

Obliczenia te niewątpliwie wypadną o 
wiele mniej pomyślniej dla partyi beralnej, 
niż w innych latach, oprócz bowiem katolików 
silniej niż dawniej w szeregach opozycyi staną 
narodowości niemadyarskie, coraz to silniej 
konsolidujące się dla obrony przeciw uciskowi 
madyarskiemu. 

Kiedy was ten list dojdzie, zapewne już 
obradować będzie w Budapeszcie kongres nie- 
madyarskich narodowości zamieszkałych na 
Węgrzech. A więc wezmą udział w obradach 
wspólnych Rumuni, Słowacy i Serbowie wę- 
gierscy. Pół miliona Rusinów węgierskich nie 
będzie miało swoich reprezentantów na kon- 
gresie. 

Rząd węgierski naturalnie niechętnie pa- 
trzy na zamierzony kongres, nie chciał nawet 
nań pozwolić, dopiero w ostatniej chwili do- 
chodzi mnie wiadomość, nie wiem o ile pewna, 
że policya przychylnie odpowiedziała na poda- 
nie o pozwolenie na odbycie kongresu, które 
wnieśli Wassilia Mangra, Paweł Mudron, dr. 
Emil Gawrilla, Józef mk. | „oai Żkdiuiwa Andrzej Raffay i 


Oho! to była panna szpakami karmiona i sły- 
szała, jak trawa rośnie. Wystąpieniem swojem 
chciała go po prostu mocniej zainteresować do 
gry. Stawiając przeszkody, chciała go zachęcić 
do ich zwalczenia. Ale i on był lis szczwany. 
Wiedział, co to miało znaczyć. 


Pomimo takiego jasnowidzenia, Stefan czuł 
obrazę. 

— Ta dziewczyna przybiera pozory królew- 
skiej dumy — myślał z ironią — mówiła do 
mnie, jak gdybym w jej oczach był mizernym 
robakiem, miała ton księżniczki, przemawiaj ją- 
cej do parweniusza. Przydało-by się trochę ją 
upokorzyć ! 

Po obiedzie podano kawę. (łoście chodzili 
w grupach po ogrodzie, pauowie oddalili się na 
cygara, siadając w jednym końcu alei na urzą- 
dzonych tam ławkach. Dyskusya gos podarska 
trwała jeszcze. Kowzgirdowa wzięła ramię cór- 
ki, dopytując się z przestrachem, co jej było, 
na co Kocia odpowiadała kwaśno, a nawet o- 
pryskliwie. Alina, wyręczając Skierczynę , na- 
lewala i podawała kawę. Stefan, żądny dogry- 
zienia dziewczynie, chodził za nią, jak cień. 
Kawę na tacy Winceś poniósł panom, palącym 
papierosy, Stefan podał filiżankę babuni Kier- 
ściowej, a Alina, zawsze pełna sympatji i u- 
służności dla Kowzgirdowej, poniosła dwie fili- 
żanki, przeznaczone dla matki i córki, space- 
rujących na uboczu. Szła powoli, by nie rozlać 
napoju, tak, że dochodzącą do Kowzgirdowej 
i Koci nagonil Stefan. Kocia stanęła naraz 
z zaiskrzonym wzrokiem, z nagłym przypły- 
wem do duszy takiej namiętnej obrazy i gnie- 
wu, że już nad niemi panować nie mogła. 

— Zazdroszczę ludziom daru komedyanckie- 
go! — zawołała z wykrzywionemi od nerwo- 


: kładają ochronki madyarskie, 


wego wzruszenia ustami. — Ktoby to powie- 
dział, że ta panna, która nam z takim wdzię- 
cznym uśmiechem kawę w tej chwili podała, 
dzis w nocy płakała, trzymając ręce młodego 


Paweł Jakob. W podanu swem wymienieni 
powyżej inicyatorzy zaznaczyli, iż jedynym ce- 
lem kongresu jest ułożenie wspólnego progra- 
mu działalności, a przytem przyjmują na sie- 
bie odpowiedzialność za utrzymanie spokoju i 
porządku ze strony uczestników kongresu. 

Kongres ten sprowokowali sami szowini- 
ści węgierscy. Nie dość bowiem, że nie uznają 
żadnych praw innych narodowości , nie dość, 
że ustawa narodowościowa jest na Węgrzech 
martwą literą, ale dowodzą oni, że owe naro- 
dowości są zadowolnione. Wkrótce, jak wiado- 
mo, zbierze się w Brukseli kongres imiędzypar- 
lanientarny, na który pojadą naturalnie i dele- 
gaci sejmu węgierskiego. Otóż wielu z nich, 
między innymi hr. Apponyi, oświadczyli, iż je- 
żeli się udadzą tam, to po to, aby zaznaczyć, 
że „kwestya narodowości” : nad którą ma obra- 
dować kongres brukselski, na Węgrzech nie 
istnieje, bo tu wszystkie narodowości są za- 
dowolnione, jak tego dowodzi spokojne ich za- 
chowanie się. 

Te słowa zdecydowały , stronę przeciwną 
do przerwania owego n pokojnego zachowania 
się.“ Zmany agitator rumuński Urechiu posta- 
nowił pojechać na kongres brukselski, a przed- 
tem jeszcze przewodnicy Rumunów i Słowa- 
ków na Węgrzech podjęli inicyatywę zjazdu, 
który pojutrze ma w Budapeszcie rozpocząć 
trzydniowe obrady. 

Delegaci ich skłonili Serbów do współu- 
działu, a za miejsce kongresu niemadyarskich 
narodowości wybrano stolicę Budapeszt, by 
skargi podnoszone na nim wytoczyć przed jak 
najszerszem kołem publiczności. 

Popłyną więc skargi na to, jak to Węgrzy 
w szkołach niemadyarskich zaprowadzili obo- 
wiązkową naukę języka węgierskiego, jak za- 
do których wy- 
wożą małe dzieci słowackie, aby się wynarodo- 
wiły, jak wbrew ustawie nie potworzono sre- 
dnich szkół niemadyarskich, a założone pry- 
watnym sumptem zamknięto, czego przykładem 
słowacka „Matica.“ której skonfiskowano wła- 
sny dom, zbiory, + nd i 100.000 zł. kapi- 
tału, jak to nawet religii po szkołach każe się 
rząd dzieciom in narodowości uczyć po 
madyarsku. I wiele innych podobnych skarg 
popłynąć może, a wszystkie one do uspokojenia 
1 wzmocnienia Węgier chyba się mie przy- 
czynią. 


zal p 0 | 5 
Memoryał Wydziału kraj. 
w sprawie projektu ustawy budowlanej dla wsi. 

Rok rocznie coraz większe klęski poża- 
rów nawiedzają nasz kraj, rzucając na pastwę 
płomieniom całe mienia, zwłaszcza ubogich 
włościan po wsiach, które idą z dymem. Nie- 
rzadko stoi włościanin bezradny w obec roz- 
szalałego żywiołu, owego „nieprzyjaciela dzieł 
ręki ludzkiej“, jak go nazywa nieśmiertelny 
poeta niemiecki. 

Jeżeli nie wyłącznym, to głównym tej 
fatalności powodem jest brak odpowiedniej u- 
stawy budowlanej dla miast, mniejszych mia- 
steczek 1 wsi, oraz przepisów policyi ognio- 
wej; dlatego jeszcze we wrześniu 1884 r. po- 
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu zbadać 
przepisy o policyi ogniowej i przedłożyć odpo- 
wiednie wnioski. 

Przepisy o policyi ogniowej i budowla- 
nej, wydawane luźnie przez długi szereg lat, 
począwszy od zeszłego wieku w formie paten- 
tów cesarskich, dekretów kancelaryi nadwor- 
nej, rozporządzeń i cyrkularzy gubernialnych 
it. p, tworzą taki chaos, że nie dziwnego, iż 
urzędy prowincyonalne prawie ich poznać nie 
są w stanie, a biedny wieśniak lub mieszcza- 
nin ponosi nieraz nie małą stratę z powodu, 
że uchybił ustawie pod względem formalnym. 

Wydział krajowy, chcąc wybrnąć z tego 
chaosu i poprawić pod tym względem istnie- 
jące stosunki, przedłożył Sejmowi już w roku 
1887 projekt nowej ustawy budowlanej dla 


człowieka, któremu była naznaczyła schadzkę. 
Łzy te obtarł on dziś darem prześlicznego bu- 
kietu, który podziwiałam. 

Kocia chciała mówić dalej, ale głos jej się 
w gardle urywał, tchu jej brakło. Ledwie zro- 
zumieć można było co mówiła. Suknię jasną 
oblała kawą z przewróconej na spodku fliżan- 
ki. Stefan ozwał się z przekąsem : 

— Aa.. to dlatego otrzymałem dziś zape- 
wnienie, że na męża nie kwalifikuję się. Nie 
można ich mieć dwóch na raz i skoro na in- 
nego zagięty jest parol... 

Alina powiodła przestraszoaym wzrokiem 
od Koci do Stefana. Jasne czoło Kowzgirdowej 
pofałdowało się, wielkie cierpienie i przykrość 
odmalowały się na jej obliczu. 

— Dlaczego tu ludzie znęcają się nade 
mną? — rzekła Alina z wyrazem niezmierne- 
go bólu. — Nie tu złego nikomu nie uczyni- 
lam.. i serce mam doprawdy pełne dobrych 
chęci... jestem tu obca i samotna, to prawda... 
czy dlatego musicie mię deptać ?.. Jesteście 
nawet dobrzy, nie gorsi od innych ludzi, dla- 
czego więc mnie, wśród was zabłąkanej, chce- 
cie zatruć każdą chwilę ? 

— Teraz komedya pokrzywdzonej niewinno- 
ści! wyjąkała Kocia przerywanym głosem. 

Na tę nową obelgę Alina podniosła du- 


mnie głowę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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wsi, zatwierdzony przez rząd. W projekcie 
tym zastosował Wydział krajowy, o ile mo- 
Żności, jak najłagodniejsze posta::owienia admi- 
nistracyjne 1 techniczne, licząc się zarówno 
z ubóstwem włościan, ich stopniem oświaty, 
Jakoteż z przyzwyczajeniami ludności w zabudo- 
wywaniu się i wreszcie z niemożnością nało- 
żenia na gminy wiejskie obowiązku utrzymy- 
wania wszędzie sił zawodowo w budownictwie 
wykształconych. 

Ckodziło o to, aby przeszkodzić zbyt czę- 
stym pożarom i poprawić stosunki sanitarne 
przez nieznaczny, ale stopniowy postęp w u- 
stawie budowlanej. 

Projekt ten miał być wstępem do dal- 
szych ulepszeń w tym kierunku, które musiały 
następować bardzo powoli, usuwając głęboko 
zakorzenione zwyczaje ludności wisjskiej, która 
niechętnie patrzy na wszelkie nowe ustawy, 
zwłaszcza w dziedzinie budowania się domów 
i char. 

W generalnej debacie nad tym projektem 
w Sejmie w roku 1888 większość posłów wy- 
raziła obawę, że te zmiuny choć tak bardzo 
łagodne, będą'uciążliwe, i zażądała, aby Wy- 
dział krajowy zapytał o opinię reprezentacye 
powiatowe. 

Na wystosowany przez Wydział krajowy 
w tej sprawie okólnik, odpowiedzi większej 
części reprezentacyi powiatowych brzmiały w 
tym duchu, iż trzeba, ile możności, uwzględnić 
w projekcie stan ekonomiczny ludności i jej 
traiycye w stawianiu domów 1 zagród wło- 
ściańskich. 

Wy:lsiał krajowy, chcge uwzględnić te 
słuszne postulaty ludności, przedłożył nowy 
projekt—i to znowu znacznie złagodzony,—Sej- 
mowi w roku 1898 wraz z sprawozdaniem 
bardzo gruntownie wypracowanem, w którem 
położył nacisk na to, że ów nowy projekt 
jak najmniej wymaga od ludności i uła- 
twia budowanie się mimo pewnych zmian 


Sejmu poczyniła w nim zmiany dotyczące 
odległości jednego gospodarstwa od drugiego. 
Wydział krajowy, chcąc wreszcie, aby usta- 
wa weszłą w życie, przyjął proponowane przez 
komisyę administracyjną zmiany i wygotował 
projekt, który na ostatniej sesyi przedłożył 
Sejmowi. 

Sejm nie mógł jednak ustawy uchwalić, 
gdyż uwiadomiono go, że ministeryum spraw 
wewnętrznych wraz z najwyższą radą zdro- 
wia poczyniło w projekcie Wydziału krajowe- 
go liczne uwagi i zmiany. Najniespodziewa- 
niej tedy powstała nowa i poważna przeszkoda 
ze strony rządu w uchwaleniu ustawy, albo- 
wiem wspomniane zmiany projektu ustawy, 
proponowane przez ministeryum, są zbyt wy- 
górowane pod względem technicznym 1 nie- 
liczące się z warunkami życia włościan, ich 
stosunkami materyalnymi i- głębokim konser- 
watyzmem. 

Wydział krajowy wypracował więc me- 
moryał do prezydyum Namiestnictwa w tej 
sprawie, w którym podnosi, że projektowane 
przez ministeryum zmiany w projekcie ustawy 
budowlanej dla wsi, wypracowanym przez 
Wydział krajowy, są niepraktyczne i nie wy- 
konalne, jako nie liczące się z faktycznym 
stanem ludności pod względem ekonomicznym 


i  nieuwzględniające zwyczajów włościan 
w budowaniu się, których od razu usunąć 
się nie da. 


Projekt ustawy, wypracowany w myśl 
wskazówek ministeryum, nie mógłby liczyć zu- 
pełnie na przyjęcie go przez Sejm, żądania bo- 
wiem w nim zawarte są zbyt wygórowane. 

Dla przykładu podajemy, że ministe- 
ryua wprowadza np. w projekcie swym bez- 
względny przymus używania materyału ognio- 
trwałego do budowy i pokrycia domów, w czem 
wprowadza zupełną zmianę w odwiecznie istnie- 
jącym po wsiuch systemie krycia domów sło- 
mą, dachówką lub gontami; czyni wialkosć 
izb mieszkalnych, oraz ilość okien zawisłą od 
liczby osób mających dom zamieszkać, wzglę: 
dnie od ilości powietrza potrzebnego dle jednej 
osoby; czyni dalej odpowiedzialnym budujące- 
go, zatem z reguły właściciela, za dobroć i 
trwałość materyału; wprowadza w tax zwa- 
nych „fachwerkowych* ścianach, o których 
pewnie wieśniak i nie słyszał, dla lepszego o- 
grzewania domu, warstwy powietrza (Lnft- 
schichten) i wskazuje szczegółowo, jak te war- 
- suwy powietrza mają być wytwarzana, dalej 
jak mają być znowu ściany blokowe przed 
zimnem zaopatrywene, a osobno znów jak przed 


wichrami chronione ściany północne; słowem 
przepisy te są niewykonalne, jak także prze- 
pis obowiązkowego zatykania kominów przy 
piecach. ; 

Wydział krajowy uznaje, że projekt mirni- 
steryalny jest, teoretycznie biorąc, bardzo do- 
bry, lecz niawykonalny, bo się nia liczy z fa- 
ktyczną możnością zastosowania się do niego. 

W memoryale zajął Wydział krajowy sta- 
nowisko zasadnicze tego rodzaju, iż należy ko- 
niecznie wprowadzić postęp w stawianiu do- 
mów i chat włościańskich, ale nie stawiać zbyć 
wygórowanych żądań i nie zrażać ludności do 
budowania się, lecz owszem racyonalnie jej 
i pomagać w stwarzaniu ognisk domowych i tam, 
| gdzie wiele jeszcze miejsca niezabulowanego, 
wprowadzić przepisy łagodniejsze, czyli dogo- 
dniejsze wymagania techniczna, bo właśnie 
brak zabudowań i zagród świadczy o niepo- 
myślnym ekonomicznym stanie ludności; tam 
zań, gdzie ludność zamożniejsza, gdzia liczniej- 
sze domostwa, żądać więcej pod względem sa- 
nitarnym i technicznym. 

W końcu uprasza. Wydział krajowy pre- 
zydyum namiestnictwa, aby zakomunikowało je- 
go memoryał rządowi i przedłożyło mu pro- 
jekt ustawy Wydziału krajowego do aprobaty, 
spodziewając się, że rząd krajowy podzieli za- 
patrywania Wydziału krajowego, wyrażone 
w jego memoryale, jako wypływające ze zna- 
jomości stosunków faktycznych kraju, i spowo- 
duje wreszcie wydanie ustawy tak ważnej i po- 
[trzabnej, bo dążącej do polepszenia bytu i sto- 
| sunków sanitarnych ludności włościańskiej. 


kuch przedwyborczy. 

Centralny komitet przedwyborczy dla za- 
chodniej Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, roz- 
wija energiczną działalność. Stosownie do re- 
| gulaminu, mianował komitet w każdym po- 
|wiecie mężów zaufania i wezwał ich do za- 
wiązy wania komitetów miejscowych i rozpoczę- 


możuemu Panu wiadomo, odbędą się w całym 
kraju wybory posłów do Sejmu krajowego. Ko- 
mitet cəntralny powołany do działunia przez 
sejmowe Koło poselskie, czuje całą doniosłość 


chwili i ciążącą na nim odpowiedzialność. 
Ud wyniku bowiem tych wyborów zależy 


nietylko pomyślny i normalny rozwój naszego 
kraju, ale przadewszystkiem mamy i to na 
pamięci, ża Sejm galicyjski jest dziś jedy- 
nym polskim parlamentem; jego skład przeto 
i działalność, ma doniosłe znaczenie dla całego 
NATALU. 

Nie tajne nam są złowrogie agitacye, któ- 
re nurtują w licznych miejscowościach kraju 
Posiłkują się one szerzeniem waśni społecznej, 
podkopują zaufanie do wykształeeńszych klas 
narodu, posługują się kłamstwem, obłudą i fał- 
szem bezmiernym ! 

Mimo tych agitacyi, pewni jesteśmy, że 


zdrowy rozum wielkiej większości wyborców 
nie da się uwieść i obałamucić. Silni wiarą 


naszych ojców, tradycyą przeszłości, nadzieją 
lepszej doli na przyszłość, pójdą oai drogą u- 
miarkowania, ładu i porządku, odtrącą pod- 
żegaczy, a przyszłej reprezentacyi kraju da- 
dzą skład taki, który odpowie potrzebom, roz- 
wojowi i pomyślności naszego społeczeństwa. 
Wierzymy, ża tak będzie i nie wątpimy ani 
na chwilę, że nasza działalność znajdzia czyn- 
ns poparcie i pomoce gorliwą u wszystkich pa- 
tryotycznych obywateli i stanów bez względu 
na cdcienia i różnice zapatrywań politycznych. 
Do wspólnej więc, uczciwej pracy wyborczej, 
do zwalczania agitacyi złowrogiej, z zewnątrz 
do nas przyniesionej, zapraszamy wszystkich 
obywateli, którym droga jest przyszłość naro- 
du, jego rozwój i pomyślność. — Zapraszamy 
wszystkich, którzy wierzą i czują, że tylko dro- 
gą umiarkowania, miłości 1 zgody sp 'łecznej, a 
nie nienawiści kastowych i potwarzy, iść trze- 
ba, aby z pracy publicznej korzys'ne osiągiąć 
rezultaty na przyszłość. 

Z tą wiarą i przekonaniem, na mocy 
mandatu, danego nam przez sejmowe Koło 
poselskie, przystępujemy do akcyi przedwy- 
borczej. 

Komitet centrelny, ufny w zuamy Pański 
a wypróbowany patryotyzm i poważny wypływ 
w powiecie, mianuje Wielmożnego Pana mężem 
zaufania na powiat... 

Raczysz Wielimożny Panie w porozumieniu 
z innymi mężami zaufania, których jednocze- 


PRZEGLĄD z dnia 11 Sierpnia 189%. 


śnie powołujemy, a którymi są... zająć się utwo- 


$ 9. Przed zatwierdzeniem kandydata przez 


rzeniem komitetu miejscowego dla wyboru po- | komiteń centralny, nie może komitet powia- 
sla z mniejszej własności w powiecie.. a to|towy ogłaszać jego kandydatury jako przy- 


w myśl uchwały Koła sejmowego polskiego 
z dnia 28go stycznia 1894 r. i instrukcyi, któ- 
re to pisma przy niniejszym załączamy. Wielm. 
Pana zaprosiliśmy do wzięcia inicyatywy i za- 
proszenia Szanownych Mężów zaufaulia pa lsze 
posiedzenie, na którem nuzupełnicie Panowie ko- 
mitet taką liczbą osób, jaką uznacie za po- 
trzebne i wskazane w danych warunkach miej- 
scowych. Pierwszą zaś czynnością pełnego ko- 
mitetu miejscowego po jego ukonstytuowaniu 
się będzie wybór delegata na zjazd delegatów 
z całej zachodniej Galicyi do Krakowa, któ- 
rzy wybrać mają 5 członków do komitetu cen- 
tralnego. 

Pewni gorliwej pracy i współudziału W. 
Pana, piszemy się z poważaniem 

Wiceprezes : Prezes : 

Dr. Gustaw Romer Józef Męciński. 
Członkowie Komitetu : 
Leon Chrzanowski Stan. Jędrzejowiez 
Edmund Klemensiewicz Adam Skrzyński 
Dr. August Sokołowski Son Tarnowski 
Dr. Ferd. Weigel Antoni Wodzicki. 

Kraków w sierpniu 1895 r. 

Nie będziemy tu wyliczali całego szeregu 
nazwisk osób, które powołano na mężów zau- 
fania, to tylko podniesiemy, iż do rozpoczęcia 
przygotowawczych robót przedwyborczych zkn- 
ryi gmin wiejskich powołał komitet ceutralny 
w każdym powiecie po kilkn chłopów. Będą 
oni więc w przygotowawczym komitecie stano- 
wili większość i będą mogli skutecznie wystę- 
pować w obronie swych interesów. Upadł więc 
wskutek tego zarzut, czyniony przez samozwań- 
czy komitet centralny stronnictwa ludowego, 


ko zawiązany, — jak się ów samozwańczy ko- 
mitet wyraża — „w celu wzajemnej asekuracyi 


* 


* 

Komitet centralny wydał nadio następu- 
jące instrukcye dla komitetów wyborczych 
z gmin wiejskich : 

$ 1. Zaproszeni przez komitet centralny 
wyborczy mężowie zaufania, winni po otrzy- 
mąniu nominącyi od tegoż komitetu, zebrać się 
jak najrychlej i wspólnie ułożyć listę tych o- 
sób, które uznają za potrzebne wezwać do ko- 
initetu powiatowego. Jaką liczbę osób wezwać 
należy do komitetu powiatowego, pozostawia 
się uznaniu mężów zaufania. 

$ 2. Należy przestrzegać, aby w komitecie 
miejscowym reprezentowane były wszystkie 
warstwy społeczeństwa. 

$ 8. Mężowie zaufania uśworzą komitet 
miejscowy, skoro do tego otrzymają wezwanie 
komitetu centralnego. 

$ 4. Na pierwszem zebraniu komitetu na- 
stąpi ukonstytuowanie, t. j wybór prezesa ko- 
mitetu, wiceprezesa i sekretarza; dalej wybie- 
rze komitet komisyę wykonawczą, czyli sei- 
ślejszy komitet wyborczy, który jako biuro ko- 
maitetu całą akcyę prowadzić będzie. Wreszcie 
wybierze komitet delegata na zjazd do Krako- 
wa. Wybranerau delegatowi wystawić należy 
mandat legitymscyjny z podpisem prezesa i se- 
kretarza komitetu. 

$ 5. Cały komitet miejscowy, zasem i ko- 
wisya wykonawcza urzęduje przez lat 6, t. j. 
do nowych wyborów sejmowych. W razie smier- 
ci lub wystąpienia z komitetu miejscowego, ko- i 
mitet uzupełni się przez kooptacyę. 

$ 6. Komitet powiatowy ma obowiązek 
czuwać nad prawyborami, a komisya wyko- 
nawcza winua o ich rezultacie donieść komite- 
towi centralnemu. ' 

$ 7. Komisya wykonawcza zawezwie kan- 
dydatów, by w oznaczonym dniu stanęli przed 
komitetem lub na zwołanem zgromadzeniu wy- 
borców celem wyznania wiary politycznej, po- 
czem pełny komitet wybierze z pomiędzy zgła- 
szających się jednego kandydata i przedstawi 
go komitetowi chutralnemu do zavwierdzenia 
($ 6. uchwały Koła sejmowego). Jeżeji żaden 
z kandydatów nie otrzyma w powiatowym ko- 
mitecie absolutnej większości głosów, komisyą 
wykonawcza zuwiadomi 0 tem komitet cen- 
tralny, który zarządzi dalsze kroki celem po- 
stawieniw i przeprowadzenia kandydata. 


BU TA TRA A E SS ĄCE DOO LAEN DRZEWO A ANGAN 


Jętej. 

$ 10. W razie niezatwierdzenia kandyda- 
ta przez komitet centralny, przystąpi komitet 
powiatowy do ponownego rozpatrzenia sprawy 
i zaproponowania innego kandydata 

$ 11. Wszysey członkowie komitetu po- 
wiatowego obowiązani są popierać solidarnie 
kandydata, przez komitet centralny zatwier- 
dzonego. A 

$ 12. Komitet miejscowy wezwie wszyst- 
kich wyboreów bez względu na odcienia poli- 
tyczne do solidarnego poparcia zatwierdzonego 
przez komitet centralny ksnlydata, a o całym 
przebiegu akcyi wyborczej donosić będzie ko- 
mitetowi centralnemu. 


* * 


* 

W Trembowli na zebraniu wyborców zło- 
żonem z mieszczan i chłopów uchwalono je- 
dnomyślnie popierać z kuryi gmin wiejskich 
tego powiatu dotychczasowego posła, dra Ol: 
pińskiego. 


* * 


$ 

Onegdaj, donosząc o kandydatach, starają- 
cych się o mandat poselski do Sejmu z m. 
Lwowa, zaznaczyliśmy, że samozwańczy komi- 
tet stronnictwa ludowego usiłuje przeforsować 
ze Lwowa do Sejmu kandydaturę prezesa swe. 
go Lswakowskiego i wiceprezesa Rewakowicza. 
W odpowiedzi na to organ owego komitetu 
Kuryer lwowski podnosi, iż podobne twierdzenie 
mogą wypowiadać tylko ci, „co nie znają regu- 
laminu przedwyborczego stronnictwa ludowego. 
Zasadą jego jest żadnym okręgom nie narzu- 
cać kandydatów. Kandydatów nominają sami 
wyborcy. Więco „forsowaniu* nie ma mowy". 
Odpowiedź ta wygląda na oko bardzo łalnie, 
ale niestety my musimy obstawać przy naszem 
pierwoinem twierdzeniu i mówić o „forsowa 
niu“, Cóż bowiem łatwiejszego, jak uprosić 
prof. Jecgermana, lub kogo iunego, aby on 
w „imieniu licznej rzeszy wyborców“ postawił 
kandydaturę pp. Lewakowskiego i Rewakowicza. 
Wówezas stronnictwo ludowe twierdzić będzie, 
że przez usta prof. Jaegermana wyborcy nomi- 
nowali tych dwóch kandydatów i będzie for- 
srwało całemi siłami ich wybór, boć przecież 
nie zaprzecza Kury r, ża stronnictwo lulłowe 
„nominowanych“ kandydatów popierać będzie. 
Spiewka więc ta sama tylko takt odmienny. 
Zachodzi tylko pytanie, czy regalamin „stroa- 
nictwa ludowego” nakazuje mu prowadzić agi- 
tacyę wyborczą w tych miastach, gdzie, jak 
we Lwowie, niə glosuje ani jeden chłop, lecz 
tylko sami mieszczanie i inteligencya. 


pomara ma maam e 


r . . 
/ naszych zdrojowisk. 
Iwonicz 9 sierpnia. 

Sezon główny zbliża się ku końcowi. Cały, 
długi, nieprzerwany suereg zabaw, widowisk, kon- 
certów i balów nie schodzi z porządku dziennego— 
jedno goni drugie. Zakład ciągle przepelniony do 
tego stopnia, że nowi kuracyusze, a jest ich bardzo 
dużo, spędzają noce w łuzienkach i sali balowej, 
a dni na świeżem powietrzu. Pogoda dotąd prze- 
piękna sprzyjała naw tu prawie ciągle, upały tylko 
nieznośne czasami dawały nam się czuć w sposób 
dotkliwy. 

Z rozrywek i zabaw w dalszym ciągu, mieli- 
śmy tu wieczór humorystyczny Barącza, który się 
udał bardzo dobrze. Pan Budkowski, oprócz zwy- 
kłego wieczorku dla dzieci, wydał festyn na stawku, 
na którym puszczał rakiety i palił ognie bongalskie, 
Orkiestra zakładowa, umieszezona na łódce oświetlo- 
nej różnokolorowymi lampionami, pływała po stawie, 
grając piano wieniec pieśni patryotycznych W dal- 
szym ciągu p. Budkowski zorganizował zabawę ko- 
styamową dla dzieci, którą zaliczyć można do bar- 
dzo udałych, a wreszcie urząlził drugi festyn dzie: 
cinny na deptaku, na którym, oprócz produkcyi 
gimnastycznych dziecinnych i różnych marszów i ewo- 
lucyi, chór dzieci odspiewał trzy pieśni patryoty- 
czne; ostatni ten punkt programu należał do nie- 
zbyt udatnych. 

Bawił tu pół dnia czcigodny jubilat Zacharya- 
siewiez, spędzający w okolicy u pp. Joczów 'aka- 
cye. Przybył on do Iwonicza w odwiedziny do ba- 
wiącej tu swojej siostrzenicy panny Zofii Smoczyń- 
skiej, Od wszelkich powitań, owacyj i t. p. objawów 
zebranych gości czeigođny jubilat wy prosił się. 

Bale i reuniony udają się wcale dobrze. Zdro- 
wi i chorzy tańczą do upadłego do godziby 5 tej 
zrana Nadto zamknięte kółka urządzają w ciągu 
tygodnia tańce. Obowiązki dyrektora spełnia z całą 
sumiepnością i elegancyą p Oleś i doprawdy, bez 
żadnej przesady, powiedzieć można, że sprawuje te 


rządy idealnie, łącząc obowiązki dyrektora z uprzej- 
mością, dobrocią i elegancyą, A trzeba wiedzieć, 
że urząd dyrektora w zakładzie kąpielowym należy 
do najprzykrzejszych i najdrażliwszych na świecie. 

Ostatnich dni dziesięć wypełniły nam prace 
około urządzenia loteryi fantowej na cele dobro- 
czynne. Wszystko, co żyło w Iwoniczu, było w ru- 
chu. Główną i lwią część zasługi położyli pp Pruscy, 
którzy najwięcej i bardzo ładnych dali fautów i pa- 
miętali o wszystkiem. Również przyczyniły się wielce 
do powodzenia: p. Emma hr. Załuska, protektorka 
i p. Schwarzenberg-Czerny, mecenasowa z Krakowa. 
Zresztą wszyscy goście kąpielowi z gotowością i za- 
pałem składali datki już to w fantach już w go- 
tówce na ołtarzu ofiarnym. Dochód brutto z loteryi 
i z balu dał około 1.100 zł. Jest to rezultat Świe- 
tny, pomimo, że w chwili rozpoczęcia loteryi ulewa 
połączona z grzmotami utrudniła zabawę i zmniej - 
szyła zyski. Kwota uzyskana z loteryi i balu użytą 
zostanie na cele dobroczynne z zastrzeżeniem użycia 
większej części na ubogich, których w Iwoniczu jest 
bardzo dożo i którzy istotnię pomocy i ratunku po- 
trzebują, Po loteryi odbył się świetny bal, Par tań- 
czących było 50. Dziś raut na cele dobroczynne, * 
którego urządzeniem zajęła Się p. Lewentalowa i pan ` 
Poliński, współredaktor Kuryera Porannego z War- 
szawy. W części artystycznej rautu wezmą udział 
panna Marya Szelińska ze Lwowa i p. Moraczew- 
ska, obywatelka z Litwy (spiew), p. Auber, (wio- 
lonczela) i p  [rapszo, artysta dramatyczny sceny 
lwowskiej (deklamacya). 

W ubiegłym tygodniu dawał wieszorek p. G. 
Fiszer. O sukcesie zbyteczne byłoby się rozwo- 
dzić. Chyba tyle tylko nsdmienić mogę, że biletów 
zabrakło. 

Od tygodnia bawi tu trupa prowincyonalna p. 
Winiarskiego. Dała już cztery przedstawienia. Po- 
mimo, że przedstawienia idą gładko, powodzenie 
materyalne nie jest świetne. p 

W końcu, upoważniony przez * komitet loteryi 
funtowej, poczuwam się do miłego obowiązku złożyć 
ua tem miejscu najserdeczniejsze podziękowanie 
szlachcie sanockiej za jej liczny udział w loteryi 
i balu, czem głównie przyczyniła się do powodzenia 
obu zabaw ; nadmieniam, że nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności uroczystość poświęcenia gmachu kolonii 
tymanowskiej przypadła w tym samym dniu, na 
którą to uroczystość ziemia sanocka ia corpore 
proszoną była. Tem większa tej szlachty zasługa. 


KRONIKA. 


Lwów 10 sierpnia. 

. Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł kon- 
cepistów Namieatnictwa: Adolfa Punickiego z Ja- 
rosławia do Czortkowa, Zygmunta Kretschmera 
z Czortkowa do Jarosławia, a praktykantów kon. 
ceptowych Namiestnietwa : Stanisława 'Tokarza ze 
Lwowa do Śniatyna i Ludwika Wykowskiego ze 
Lwowa do Stryja. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat. archidye- 
cezya lwowska: Administracyę parafii w Lubaczo- 
wie vbjął tamtejszy wikaryusz, ks. Antoni Rokosz, 

Rekolekcye dla kapłanów archidyecezyi lwow- 
skiej cdbędą się w semiuaryum duchownem od dnia 
19 do 22 sierpnia włącznie, pod duchownym kie- 
runkiem ks. Kiedrowskiego ze zgromadzenia ks. 
Misyonarzy. Początek 19 bm. wieczorem. — W Tar- 
nopolu u OO. Jezuitów również odbędą się reko- 
lekeye w dniach 27, 28 i 29 bm. (początek 26 
wieczorem), O wczesne zgłoszenia prosi rektor ko- 
legium T. J. w Tarnopolu. 

Dyecezya krakowska : Instytucyg kanoniczną 
na probostwo w  Kościeleu szląskim otrzymał ks. 
Józef Skoczyński, wikaryusz w Suchej. — Zmarł 
ks. Jan Witko, prob. w Kosocicach. — Administra- 
torem w Kosocicąch ustanowiony ks. Walenty Bie- 
droń, tamtejszy wikaryusz. Konkurs na to pro- 
bostwo rozpisany z terminem do końca bm. — Dya- 


konat otrzymał z rąk Najprzew. księcia-biskupa sub- 
dyakon, Jan Karcz. 


Dyecezya tarnowska : 
nów odbędą się w następuj 
1) w Tarnowie od 23—927 
rzycu od 7—11 października, 
14—18 października. 

4 Antoni Zaleski, redaktor Słowa, jeden z naj- 
wybitniejszych warszawskich publicystów, umarł w 
piątek 9 bm. Śp. Zaleski należał do założycieli 
Słowa, na którego czele stanął wkrótce po usunięciu 
się H. Sienkiewicza z areny dziennikarskiej, Jako 
dziennikarz posiadał Zaleski wyborne pióro, wielki 
dar spostrzegawczy i polityczne wykształcenie, pod 
wzglądem towarzyskim odznaczał się wszystkimi ty- 
mi przymiotami, które Warsza iakom wśród mie- 
szkańców miast polskich nadają tak odrębną, a cha- 
rakterystyczną cechę. W literaturze dał się poznać 
Zaleski jedną tylko powieścią p. t. „Pan radca“, a 
i tę napisał do spółki, Cały swój talent poświęcił 


Rekolekcye dla kapła- 
ących trzech seryach : 
września, 2) w Sczy- 

8) w Zakliczynie od 
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Wycieczka na Monte-(assino. 


(Ciąg dalszy). 


Pd sklepieniem w ścianach otaczających 
podwórz 3, widać liczne drzwi, a nad nimi na 
pisy z oznaczemem klas, jak ro i u nas po 
szkołacl, Wszystkie drzwi otwarta, więc wcho- 
dzimy do wnętrza i tu przedewszystkiem ude- 
rza nas szezupłość tych salek, mogących zale- 
dwie 20 pomieścić uczniów. Ale może błąd ten 
razi mnie tylko, przyzwyczajonego widzieć w 
naszych zakładach szkolnych po kilkudziesięciu 
uczniów w jednej klesie. Więc po chwili uzna- 
jemy, że tu choć klasa nie wielka, ale właśnie 
dlatego nauka może się z większym pożytkiem 
odbywać, gdy nauczyciel mając kilkunastu ucz- 
niów i spokój i uwagę łatwiej utrzymać zdoła 
i częściej egzaminując, więcej i dokładniej nau- 
czy. Podobał mi się system ławek tam się znaj- 
dujący. Wznoszą się one stopniami coraz wy- 
żej ku tylnej ścianie, a mając przody zupełnie 
odkryte, pozwalają wszechstronnie śledzić za- 
chowanie się uczniów 1 uniemożliwiają wybry- 
ki, których przyczyną często jest u nas łatwość 
ubrycia się częsciowego przed okiem profeso- 
ra. Książki za to potrzebne do nauki widocznie 
uczniowie razem składają, lub też w chwilac: 
rekreacyi przyncszą sobie z konwiktu. Za to 
stanowczą wadą tych salek szkolnych jest brak 
należytego oświetlenia. Okienka małe lub drzwi 
jedynie otwarte, przypuszczają do wnętrza Świa- 
tło, a chociaż poładniowe słońce Jastiej niż u 
nas świeci i wszędzie przenika, to jednak zaw- 
sze jest w roku zwłaszcza w zimie, pewna ilość 
dni pochmurnych i dżdżystych, a gdy wówczas 
drzwi dla zimna otworzyć nie podobna, salka 
taka chyba użytą być nie może. W kilku kla- 
sach znalazłem na małych stolikach profesor- 
skich pudełka napełnione zwitkami papieru, a 
na nich pytania rozmaite. Widocznie więc nie 
zadają tu nauczyciele dowolnych pytań, lecz 
los rozstrzyga. Dobre to, ale tylko przy egza- 
minach ogólnych, bo nie wiem, jakby to do 
codziennych lekeyj dało się zastosować. 


Tymczasem zjawił się braciszek i zaprosił 


Ojcowie i przyjęli nas z całą se decznością i 
gotowością zadosyćuczynienia maszej ciekawo- 
ści. Przedtem jednak uraczono nas w refekta- 
rzu gościnnym obiadem klasztornym, złożonym 
z zupy ryżowej, ryb gotowanich, leguminy 
słodkiej i butelki dobrego wina. W tyra czasie 
odwiedziło nas kilku starszych ojców i wyra- 
ziło swą wdzięczność dla kolegium za dar tak 
piękny, którym cały klasztor poruszony. Ale 
trzeba się było śpieszyć, więc pod uprzejmem 
przewodnictwem jednego Benedyktyna, nauczy- 
ciela liceum, rozpoczęliśmy szczegółowe zwie- 
dzanie klasztoru. 

Górna terasa, na której się teraz znaleźli 
śmy, tworzy także obszerny czworokątny po- 
dwórzec, alə bardziej ozdobny od powyżej opi- 
sanego. Cały brukowany, otoczony również do- 
koła sklepionemi arkadami, opartemi jednak na 
słupach granitowych, starożytnych, które nie- 
gdyś otaczały świątynię Apollina; w ścianach 
bocznych nie ma drzwi, lecz nisze, w których 
stoją wielkie marmurowe posągi znakomitych 
członków zakonu lub niegdyś jego wychowanu- 
ków, duchownych lub świeckich. Więc obok 
sukni duchownej Papieża Wiktora III, byłego 
opata klasztoru na Monte Cassino pod imieniem 
Dezy deryusza, widać tam zbroję żołnierza, Gwi- 
dona Fieramosca, ostatniego księcia Mignano. 
Tylną ścianę podworca stanowi fasada kościoła 
klasztornego pięknej romańskiej budowy 2 po- 
czątku ośmnastego wieku. wzniesionego na miej- 
scu dawnej, przez św. Benedykta zbudowanej 
świątyni. Wielka tablica marmurowa nad 
drzwiami głównemi umieszczona zawiera napis 
opowiadający o zmiennych losu kolejach, jakie 
kościół, a znim razem i opactwo w ciągu wie- 
ków przechodziło. Oto czytamy : 


Casinensem ecelesiam 
quam falsi numinis facie araque subversa 
S. P. Benedictus anno DXXIX vero Deo 
dicaverat, quamque a Longobardis Italiam 
vastantibus eversam a Petronace abbate 
restitutam mox a Saracenis iucensam a Jo- 


nas do poczekalni, gdzie jnź nas oczekiwali ' 


i 


auno abbate refectam et a Desiderio itidem 
abbate ampliori eyro con=-tructam Zacha- 
rias P. P. anno MLXXI secnndo consecra- 
verant terraemotu anno MCOCXLIX pr r- 
sus dirutam et Urbani V lus:u erectam ac 
rursus riina obrutam atqne a fundamentis 
anno MDOXLIX excitatam Benedictus XIII 
M. M. Ord. Praedie. anno MDCCXXRVII 
XIX May solemni ritu tertio consecravit. 


| 
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(Kościół kasyneński, który, po zburzeniu ; 
posągu i ołtarza fałszywego bóstwa, św. Bene- | 
dykt w roku 529 prawdziwemu, Bogu poświęci, i 
a który przez Longobardów pustoszących Wło- | 
chy zniszczony, zaledwie przez opata Petronaksa | 
odbudowany, znowu przez Saracenów spalony į 
został; następnie przez opata Jana i Dezyde- | 
ryusza, również opata, z większą starannością í 
odnowiony, Papież Zacharyasz w roku 571 go 
raz wtóry poświęcił; wskutek trzęsienia ziemi! 
jednak w roku 849 zniszczony i na rozkaz Ur- | 
bana V odbudowany, znowu popadły w ruinę, 
i od fundamentów w roku 1649 przebudowany, 
Papież Benedykt XIII zakonu kaznodziejskiego į 
1728 dnia 19 maja uroczyście po raz trzeci po- 
święcił.) 

Wielkie drzwi spiżowe zasługują również | 
na uwagę; jestto dzieło bizantyńskiej skul tury | 
Niello z XI wieku; w nich bowiem inkrusto- 
wany w srebrnych blachach znajduje się sążni- 
sty spis posiadłości opactwa z roku 1066, kiedy 
opatem zakonu był wspomniany wyż»j Dezy- 
derynsz; na jego to rozkaz sporządzono owe 
drzwi w Konstantynopolu. 

"Wnętrze trójnawowe, oparte na kolnmnuach 
zachwyca na samym wstępie bogactwem, prze- 
pyszną lśniącą powłoką i barwnością marmurów. 
Posadzka, wielkie części $cian bocznych aż do 
gzymsów powały, kolumny, stopnie i podya oł- 
turzy pokryte różnobarwną mozajką marmuro- 
wą w prześliczne kwiaty i ornamenty. Piękne 
freski Luca Giordano (wiek XVII) dopełniają 
wspaniałej całości, zajmując ścianę wchodową 
i sklepioną powałę. Okna średniej wielkości łu- 
kowę dostarczają dosyć światła, podziwiamy 
więc najpierw wspaniale wykonany obraz nad | 


głównemi drzwiami, przedstawiający konse kra- 
cyę kosciola, Bacwy mimo lat dwustu świeże 
i nawot szczegóły dobrze występują: Papież 
w świetuem otoczeniu biskupów i zakonników 
dopełuia aktu poświęcenia; scena jakby wzoro- 
wana na watykańskich stancach Rafaela. Ró- 
wnież i malowidło powały zdradza niepospolity 
talent. Tam przedstawione są cuda św. Bene- 
dykta 1 założenie klasztoru. 

Jakis wdzięk poważny, lecz zarazem we- 
soły, napełnia cały kościół; stąpa się w nim, 
jak po wspaniałym salonie, napełnionym przed- 
miotami wyszukanego zbytku; właściwość ta 
jest do pewnego stopnia w ogóle romańskim 
budowlom włoskim wspólna i tworzy rażące 
przeciwieństwo do przygniatającego Uczucia, 
jakie wywołuje ponure wnętrze gotyku. W tym 
kościele jednak przyłącza się Jeszcze do tego i 
potęguje to uczucie widoczna na każdym kroku 
chwalebna troska o utrzyman'e wzorowego po- 
rządku i niezrównanej jak na Włochy czysto- 
ści; owa pewna nawet 1 w kościelę dozwolona 
elegancya podnosi jeszcze bardziej naturalna 
wspaniałość i nie uwłacza bynajmniej powadze 
świętego miejsca. Cóż to może przeszkadzać 
modlitwie i pobożnemu skupieniu ducha, gdy 
marmurowa posadzka lśni się jak lustro, gdy 
kwiaty świeże roztaczają woń przyjemną, a kurz 
nie pokrywa przedmiotów ? 

Piękność i bogactwo marmurów i mozaiki 


| dochodzi do najwyższego stopnia w wielkim oł- 


tarzu wolno stojącym w chórze po nad grobow- 
cem św. Benedykta i św. Scholastyki. Przed 
kiłku dniami, jak się dowiadujemy od naszego 
przewodnika, w uroczystość św. Benedykta był 
tu wielki zjazd z okolicy i Włoch całych, jak 
zwykle, i te prześliczne kwiaty i róże, któremi 
formalnie zasypaną znajdujemy część od strony 
chóru pokrywającą kryptę ze zwłokami św. za- 
łożycieli, pochodzą z tej uroczystości. 

Tu nad grobem na czarnej marmurowej 
tablicy odczytuję następujący bardzo stosowny 
napis : 

Benedictum et Scholasticam] 
Uno in terris partu editos 


Una in deum pietate coelo redditog 
Unus hic excipit tumulus 
Mortalis depositi pro aeternitate custos. 


Benedykta i Scholastykę, z jednego rodu 
na świat wydanych, jedog miłością Bogu niebu 
oddanych, jeden grobowiec obejmuje jako stróż 
śmiertelnych szczątków na wieczność. 

Zwracamy się wreszcis do chóru, w któ- 
rym nowy zachwyt wzbudzają w nas niezrówna- 
nej piękności stalle. Całe z drzewa orzechowego 
zbudowane w stylu tworzącym przejście z re- 
nesansu do baroku, misternie bardzo w drob- 
niuchne lecz bardzo dobrze wykończone orna- 
mentacye kwiatowe rzeźbione, przy swoim o- 
gromie, zajmującym w półkola chór cały, po- 
tężne wywierają wrażenie. Poręcze oddzielające 
siedzenia, podtrzymują anioły, kobisty, gryfy i 
starce ns odmianę. Stalle te wykonane zostały 
w r. 1695 przez rzeźbiarza Jana Colinio w miej- 
sce dawnych, bardziej skromnych, znajdujących 
się dziś jeszcze w podziemnej kaplicy pod chó- 
rem. Nad stallami w głębi znajdują się wielkie 
organy, jedne z najlepszych we Włoszech. Po 
krótkiej modlitwie i po zwiedzeniu bocznych 
kaplic, pokrytych w całości różnowzoraą ko- 
sztowną mozaiką z większych kawałków kolo- 
rowego marmuru, udajemy się z naszym prze- 
wodnikiem przez zakrystyę na prawo na ob- 
szerny korytarz dla zwiedzenia dalszych części 
klasztoru. 

Więc najpierw parlatoryam, pokryte całe 
wzruszającymi obrazami męczeństw, a poten: 
zwiedzamy wielki, sklepiony, podłużny refek- 
tarz klasztorny, w którym szczególną uwagę 
zwraca zajmujący całą wąską Ścianę fresk Bas- 
sana, przedstawiający „cudowne rozmnożenie 
chleba“, Kompozycya i wykonanie wyborne, 
p”mimo anachronizmu, widocznie z rozmysłem 
tu użytego. Ludzie otaczający Chrystusa ubrani 
są w średniowieczne stroje, a między nimi od- 
różnić można twarze świętych zakonu, jak: św. 
Benedykta i innych. 
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Michał Lityński, 


(Dokończenie nastąpi). 
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dziennikarstwu, którego był jednym z najtęższych 
U mas przedstawicieli. Osobną cechę Zaleskiego sta- 
nowiło zamiłowanie do podróży, które ogólne jego 
wykształcenie znacznie rozszerzyło i uczyniło bardziej 
wszechstronnem. Cześć jego pamięci! 

Bastówka młynarzy. W młynach Gartenberga 

w Kołomyi wybuchła bastówka robotników młysar- 
skich. Młynarze żądają podwyższenia płacy i skró- 
cenia dnia roboczego. 
l Burza. Unia 5 b. m. przeciągnęła przez Li- 
| powce (powiat przemyślański) burza z gradem, któ- 
ra wyrządziła znaczne szkody w polu i połamała 
drzewa owocowe w ogrodzie dworskim. 

Przedstawienie fredrowskie, orginalne z tego 
powodu, że złożyły cię na nie utwory trzech Fro- 
drów — ojca, syna i wnuka — urządził w Krynicy 
bawiący tam teatr imienia Fredry ze Stanisławowa 
O przedstawieniu tem donoszą: Olegrano „Odludki 
i poeta* Aleksandra hr. Fredry (ojca), „Piosnkę 
wujaszka* Aleksandra hr. Fredry (syna) i fraszkę 
sceniczną „Stowarzyszenie kobiet wyższych“ An- 
drzeja hr. Fredry (wnuka). Dwie pierwsze sztuki 
znane są publiczności, a z trzecią zaprezentował się 
bawiący tu Andrzej hr. Fredro. Fraszka ta nie może 
być naturalnie porównaną z utworami dramatyczny - 
mi dziadka lub ojca autora, ujawnia atoli zacięcie 
fredrowskie. Publiczność szczelnie zapełniająca salę 
teatralną co chwila przyjmowała ją też brawami, a 
po jej zakończeniu wywołała autora kilkakrotnie na 
Scenę, darząc go kwiatami i wieńcem. 

Gorączka emigracyjna opanowała z kolei Pod- 
hajecczyznę. Do Dila piszą o tem co następuje: 
Skoro tylko przy jakiejbądź okazyi zbierze się gro- 
madka włościan, rozpoczyna się dysknsya o Brazylii, 
przeplatana najpotworniejszemi bajkami i niedorzecz- 
nościami o cudach tego kraju. Stara pogłoska 0 tem, 
Że arcyksiążę Rudolf żyje, że zakupił olbrzymie ob- 
Szary ziemi w Brazylii i że zakłada tam nową Au- 
stryę ze  szczególnem uwzględnieniem Rusinów, 
grasuje ciągle po wsiach i rozpala imaginacyę pro- 
Btaczków. Legendom o tej „nowej Austryi" nie brak 
nawet pewnego poetycznego zabarwienia. I tak opo- 
wiadają sobie chłopi, Że nie każdego przyjmują do 
owego zamorskiego raju; potrzeba bowiem, aby oby- 
watel „nowej Austryi* złożył trzykrotną przysięgę, 
poczem dopiero wprowadzają go wśród ogólnej ra- 
dości na teren brazylijski, W pierwszych dniach 
bieżącego miesiąca nurtował tu jakiś ajent, werbując 
emigrantów z Sokołowa, Łoszniowa i Smykowiec. 

Zmiena własności. Dobra Czortków - miasto 
sprzedał Witołd hr. Wolański Siostrom miłosierdzia 
dla fundacyi ubogich zapisu Hieronima Sadow- 
skiego. 

Dramat „Rodzina Foełanieckich". Zwyczaj prze- 
rabiania głośnych powieści na scenę przyszedł do 
nas z Francyi, gdzie tego rodzaju transformacye 
literackie mają olbrzymie powodzenie, a nawet do 
Btają się ze scen francuskich na obce sceny, U nas 
dotąd nio powiodła się ani jedna przeróbka eceniczna. 
Robiono dramaty z „Pana Tadeusza", z kilsu po- 
wieści Kraszewskiego, a w ostatnich czasach temu 
samemu losowi uległy historyczne powieści Bienkie- 
wieza „Ogniem i mieczem“ i „Potop“, stale jednak 
próby te wieńczone były fiaskiem, Myć może, że 
więcej szczęścia będzie miało udramatyzowanie oby- 
czajowej powieści autora „Potopu“, mianowicie „Ro- 
dziny Połanieckich“, którą dwaj literaci krakowscy 
pp. Tetmajer i Ehrenberg przerabiają właśnie na 
Bcenę, chociaż, jeżeli mamy być szczerzy, to i w „Ro- 
dzinie Połanieckich“ nie widzimy wiele materyała 
Bcenicznego. 

Groźna noc. Z Przemyśla donoszą: Noc z dnia 
3 na 4 b. m. zapisze się na dlugo w pamięci mie- 
Bzkańców Przemyśla. Od godziny 11 do świtu bu- 
dzono bez przerwy lekarzy, a w aptekach panował 
ruch febryczny. Po ulicach rozlegały się jęki i pła- 
cze ; ludność dzielnicy żydowskiej opuściła mieszka- 
nia, biwakowała pod gołem niebem. Ruch ten i prze- 
rażenie -ywołało przeszło sto równoczesnych wy- 
p dków zasłabnięcia pośród objawów, jakie zwykle 
towarzyszą cholerze : wymioty, biegunka, bole, kurcze. 
Trzy wypadki zakończyły się śmiercią 

Centrum choroby znajdowało się w śródmieściu 
Przebieg choroby był nader szybki. Objawy choro- 
| bliwe występy wały niezwykle gwałtownie. Nie na- 
leży się więc dziwić, że w niedzielę rano zapanował 
przestrach, krążyły przesadne wieści, chorych liczo- 
no na setki, umarłych na dziesiątki, że uwierzono 
w wybuch eholery. 

Przysłowie: „Strach ma wielkie oczy”, spra- 
wdziło się tutaj. Po deszczu, który spadł w niedzielę 
po południu, ochłódło duszne powietrze, a liczba 
zasłabnięć ograniczyła się do kilka o łagodnym 
przebiegu. Chorzy z zeszłej nocy powrócili rychło 
do zdrowia. W poniedziałek lekarz miejski dr. Try- 
bulee zarządził sekcyę zwłok jednej z trzech zmar- 
łych osób, niejakiego Zeilera, czeladnika krawieckie- 
go. Sprawdzono: ostry nieżyt żołądka i kiszek, oraz 
początki pueumonii przy braku zupełuym charakte- 
rystycznych znamion cholery azyatyckiej. Mimo to 
posłano odpowiednie części do dr. Krokiewicza, celem 
przeprowadzenia badań drobnowidzowych i bakieryo- 
logicznych. Nadto przeprowadziło sanitarne biuro 
miejskie sumienną desinfekcyę mieszkań, gdzie za- 
szły wypadki śmierci. 

Obecnie stan zdrowotny w mieście jest uor- 
malny. Niezwykłe zjawisko zapaduięcia jeinej nocy 
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sepa kultury zbożowe. Własności tychże: 


jakiej potrzeba z innego gatunku zboża. 


krotny. 
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Tysigezne uznania są u mnie do przeglądu. 


przychodza w obrocie ha 
mietwem rryginalnej uprawy tegoż. 

Kuitu-y zbrzowe Ermasiz Bah'sena, 
Kraków, ul. Pańska, 9. 
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Dalej poleca takowe nowo 


nej sily wystarcza. 
Patent kombinawana siewniki. 
Cenniki darmo i opłacone. 


Wobec wysokiego kursu 


wolacamy zamianę t;chże ma 
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w uprawie polowej wedlug urzędowego potwierdzenia wydało 
B 46. EZ LSEN A LE OZE OZIME. 
W Austro-Weęg., Niemczech i Rosyi prawnie chenniene Bahl- Eg 


Gszecędueść w wysiewie. Do uprawy tylko '/,—', tej ilości, | 


ukóper e«eść olbrzymi rozrast (20:50 żdziebeł z jednego ziarna). 
Plon nawet w górach 3tokrotny, w normalnych stosunkach ponad £0-cio- fi 


Bliższy opis mojego żyta „'Fryv mf“ i „Imperiajć pszenicy, 
jęrzm'enia (premiow. 2000 koron) w moim katalogu jesiennym (gzut'8 


Każdy i wskazówki we wszystkich sprawach zawodowych. 

Ustrzeżewie Orygiswine ziaro do sies mo ej hodowli 
jest tyłko u mnie jako hodowcy do nabycia. (Baczność na moją plombę i mar- 
kę ochaonną!) Wazelkie imne zasiewy, które pod mojem nazwisk em 
r udlowym, albo nie mają nic wspólnego z mojem u na- 
nem zbożem do siewu, albo też są w najlepszym razie tylko maśslade w. 


Firma kontrgipa, 
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Adr. telegr. Balisen Krakow, albo Bablsen Praga. a 7: 


Parowe garnitury młocarniane ze wszystkiemi najnowszemi 
polepszeniami dostarcza i ręczy za czysty wymłot jakoteż niena- 
ganne czyszczenie i sortowanie przy największej działalności 

A uitoni iteis=senzahn 
Fabryka maszyna rolniczych i odiewarnia żelaza w Prad :«8-Bubna 


Filia we Lwowie ni. Grodeciza 1. 49. 


skonstruowane młocarnie A 
% patentowanemi łożami kulistemi, przez co do ruchu tylko polowa pierwej wymaga- 


Bardzo korzystne waruscki spłaty, 


Rent austryzelsich i vwwęgierskich 


rych wynik jest następujący : Chorowała przeważnie 
biedniejsza ludność żydowska, która po 5 dniowym 
ostrym poście, nakazanym przez rabina, w dzień 
sabatu spożyła mięsiwo zimne, zgotowane jeszcze 
we czwartek, z przydaniem surowych ogórków, kwa- 
śnego mleka, zielonych jabłek i otfiiych libacyi wo- 
dy. Oczywista, że takie błędy dyetetyczne musiały 
wywołać wzburzenie w organizmie osłabionym po- 
stem i gorącem, które znalazło swój wyraz w wy- 
stępującej nagminnie cholerynie 

W niedzielę rano wybuchł u nas mały rozruch 
żydowski. Miejskie biuro sauitarne poleciło przewieźć 
zwłoki ezeladnika krawieckiego Zeilera do kostnicy, 
Zajechał więc wóz sanitarny z krzyżem, odznaką 
genewskiej konwencyi. Przed domem, gdzie Zeiler 
zmarł, zgromadził się tłum żydów, który, gdy służba 
miejska chciała trupa znieść do wozu, sprzeciwił się 
temu pod pozorem, że rytnał nie pozwala, aby żyd 
zmarły spoczął pod znakiem krzyża. Opór był tak 
grożnym, iż przyzwano policyę rządową. Tłum wobec 
żołnierzy policyjnych także zajął wrogie stanowisko 
Byłoby najniezawodniej przyszło do starcia pomię- 
dzy policyą a tłumem, gdyby nie pojawienie się 
lekarza miejskiego, dra Trybulca, który, ustępując 
przed przesądem, zezwolił na przewiezienie zwłok 
Zeilera wózkiem drążkarskim. Jednego z przewódz- 
ców policya przyaresztowała, 

Węgierski teatr był powodem politycznej 
awantury w Osieku, miasteczku słoweńskiem. Przed 
kilku dniami mianowicie zapowiedział swój przy 
jazd jakiś wędrowny węgierski teatrzyk, licząc na 
powodzonie wśród garstki madyarskiej inteligencyi 
tego miasteczka. Burmistrz Osieka, niewiadomo czy 
z osobistej niechęci do Węgrów, czy też z obawy 
demonstracyi ze strony miejscowej ludności sło- 
wiańskiej, żywiącej dziedziczną antypatyę do ma- 
diarezczyzny, zabronił przedstawień węgierskich. 
Dyrektor wędrownej trupy nie dał jednak za wy- 
granę, uzyskał pozwolenie u wyższej iustancyi i 8go 
sprowadził swoje lary i penaty do Osieka Okazało 
się, że krok ten był istotnie ryzykowny. Zaraz 
pierwszego dnia zebrał się przed teatrem kilkoty- 
sęczny tłum demonstrantów i urządził Węgrom 
kocią muzykę, połączoną z małym szturmem przy 
pomocy kamieni i cegieł. Muza węgierska musiała 
przycupnąć w najbezpieczniejszym schowku za ku- 
lisami, a kiedy wojowniczy Osiek ochłonął na chwilę, 
oddała się w opiekę wojska, którego oddział otoczył 
budynek teatralny dła ewentualnej obrony. 

Paszport na tamten świat. O pogańskiej za- 
bobonności prawosławnego ludu na Bukowinie 
świadezy znowu wypadek następujący: Dnia 1 bm. 
zmarł w Bojanzch, w domu rodziców, Dymitr Ku- 
czeran , Żołnierz obrony krajowej. Zawiadomiona 
o wypadku komenda wojskowa w Czerniowcach od- 
niosłą się pisemnie do rodziców nieboszczyka, z żą- 
daniem, ażeby zwrócili jej paszport wojskowy ich 
syna. Przedwczoraj nadeszła odpowiedź rodziców. 
Donoszą oni, że paszportu przedłożyć nie mogą, 
albowiem włożyli go zmarłemu do trumny, „ażeby 
na tamtym świecie nie mieł trudności w przedostaniu 
się do nieba“. 

Na pozór chrześcijanin, a w gruncie żyd. 
Takim był mianowicie, jak się teraz pokazuje, zņa- 
ny Emin pasza, który przed swoją afrykańską ka- 
rycryą nazywał się dr. Schnitzer i był żydem. Oto 
w angielskiem czasopiśmio Jewish Souit znajdujemy 
artykuł o Kminie paszy, napisany przez niejakiego 
J. E. Cahena, który był jego przyjacielem ; z arty- 
kułu tego dowiadujemy się. że pewnego razu Emin 
lak się wyrazil: „Że jestem żydowskim renegatem, 
wiesz o tem, jednak mimo przejścia mego na chrze- 
ścijanizm, a następnie na islamizm, nigdy nie prze- 
stałem być wiernym mojej religii, w której się uro- 


dziłem i wychowałem. Religii mojej pozbyłem 
się tylko na zewnątrz, wewnątrz zachowuję ją 
zawsze“, 


Szeregu doświadczeń z psaml do użytku 
wojskowego dokonano świeżo w Dreznie podczas 
wystawy psów w tem mieście, Doświadczenia dały 
rezultaty następujące: Przedewszystkiem wysłane 
były przeciwko domniemanemu nieprzyjacielowi pa- 
trole piesze. Przy każdym patrolu biegł pies. W cią- 
gu kilkunastogodzinnych manewrów psy z największą 
dokładnością przenosiły depesze z oddziału do od- 
działu Kilometr przebiegały one w 2, najwięcej 3 
minutach. Następnie kompanie utworzyły tyrałier- 
skie łańcuchy; strzelców trzeba było zaopatrzyć 
w świeże naboje. I tę czynność psy spełniały z naj- 
większą dokładnością. Z przywiązanemi na grzbiecie 
tlomoczkami biegły one od żołnierza do żołnierza 
i czekały cierpliwie, dopóki strzelec nie wydobędzie 
z tłumoczka przeznaczonych dlań nabojów. Wreszcie 
psy zdały doskonale egzamiu jako pomocnicy służby 
sanitarnej. Żołnierze, udający ranionych i zabitych, 
kladli się za krzekami, kopcami i t. p. Niektórzy 
pochowali się w rowach i jarach, a psy obdarzona 
delikatnym węshem oduajdywały ich po krótkich 
poszukiwaniach. Szczekały, stojąc przed ranionym 
lub też niosły do ambulansu kaski, rękawiczki, 
torby, wskązując tem obecność rannych w okolicy. 
Dodajmy, iż psy tym „razym miały do czynienia 
z zupełnie nieznanymi im żołnierzami, wybranymi 
z różnych pułków niemieckich, po raz pierwszy 
w życiu biorącymi udział w manewrach pod Dreznem 
i w ćwiczeniach z psami tresowanymi. 

Zmarli Kaziwierz Brochocki, nauczyciel szkoły 
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tylu osób na cholerynę, spowodowało badania, któ- | ludowej na Smoleńsku w Krakowie, umarł w Tokarni 
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Adres „Impressa“ Lwów 


być przyjeci do akademii. 


wszystkich systemów 


| portali w= J. MEHRER 


Dla rezszerzana ruchu handlowo przemysło ego 
Ajencya auonsów „Impressa* we Lwowie, mając w najwięk- 
szych krajowych dziennikach dogodre waranki do zamieszcza- 
nia anonsów (ogłoszeń) przyjmuje przeto od stron wszelsjia 
nu0a8y (Oginszenia) i uskutecznia je tanio i jak najlepiej. 


Akademia handlowa w Gracu 


Daja l5go w? zęśnia pr rozpoczyna się w tej akademi? 
Trzy roczne kursą i kurs przygotowawczy dla tych, którzy nie mogą 


Absontiwesrci tej instytucyi mają prawo ds służby 
jednorocznej przy Wojsku. 

Kars dia «bifurientów. Jednoroczny kurs kupiecki dla tych, 
którzy szkoły średnie pokończyli a mają zamiar oddać się zawodowi kupiec- 
kiemu lub też studya te obok uniwersyte kich kultywować. 

Wyjaśnień co do przyjęcia i ulokowania jak i prospektów, udziela 
dyrekcya hardlowej akademii w Gracu. 


PRZEGLĄD z dnia 11 Sierpnia 18%5. 


koło Myślenic. — Franciszek Stornke ek, kapitan, umarł 


we Lwowie w 38 roku życia. — Ewelina z Ró- 
Życkich Szembekowa, umarła we Lwowie w 66 
roku życia 


Stan powietrza. T. c 8 rano 412° R. wpe. 
R. Ber 168 Podnosi się. Pogoda. 
Przed dworcem kolei. 
Ziadyszany jegomość do flegmatycznego jegomo- 
ści: Panie, zlituj się, która godzina? wielką łaskę 
mi wyświadczysz! 
— Po czwartej . 
— A niech-że pana wszyscy kąci porwą; spóźni- 
łem się na pociąg! 


Literatura i Sztuka. 

* O Piaście i piaście. Tak opiewa tytuł świeżo 
wydanej nakładem Akademii umiejętności w Krako- 
wie rozprawy rektora lwowskiego uniwersytetu, dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego. Rozprawa ta stanowić 
będzie dla poważnej krytyki historycznej prawdziwy 
wypadek nietylko dlatego, że każda praca histo- 
ryczna z firmą tego uczonego wysokiej miary już 
z góry budzić musi najwyższy interes, lecz — i to 
głównie — dla treści swojej, którą nazwaćby można 
sensacyjną w naukowo:krytycznem tego słowa zna- 
czeniu. Dla celu ściśle informacyjnego tej spra- 
wozdawczej notatki wystarczy przytoczenie objaśnie- 
nja tematu, które autor sam na wstępie podaje. 
Przy pracach i poszukiwaniach za innemi sprawami 
i osobami, napotkał dr. Wojciechowski w źródłach 
XII i XIII wieku kilkakrotne wzmianki o urzędni- 
kach dworskich, których wówczas łacina nazywała 
paedagogus albo nutritor, Na pytanie, jaka mogła 
być polska nazwa tych dygnitarzy, nasuwała się 
autorowi odpowiedź, że mogli nazywać się piastami, 
a stosując ten domysł do Piasta, ojca Ziemowita 
i protoplasty dynastyi, sądził dr. Wojciechowski, że 
tym sposobem zdoła wyjaśnić kilka ciemnych pun- 
któw przeszłości bardzo odległej. Rezultat rozprawy 
jest, pod względem logicznym, wnioskiem opartym 
na dwóch premisach: 1) że nie był» imienia osgo: 
bowego Piasta, 2) że był wysoki urząd piastów, 
skąd wynikało, 8) że ojciec Ziemowita, a raczej on 
gam, tj. Ziemowit, zanim objął panowanie, był wprzód 
piastem poprzedniego księcia. 
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Część ekonomiczna. 


Vliedeń 8 sierpnia. 

(Z.) I dziś była giełda bardzo zniechęco- 
na a reskcya robiła dalsze postępy, zwłaszcza 
że i klientela kantorów z prowineyi przedsię- 
brała dzis liczne sprzedaża walorów kolejo- 
wych. Statsbahny spadły dziś o dalszych 5 zł, 
jakkolwiek z wielu stron próbowano dział»ć6 
uspokajająco i mówiono, że kolej ta ma fundu- 
sze na nakazane przez ministeryum inwestycye, 
że zatem nie będą one pokryte z bieżących do- 
chodów, że wreszcie inwestycye te wyniosą co 
najwyżej 6 milicnów zł. Uspokojenia te jednak 
pozostały bez skutku tem bardziej, że wiado- 
mo wszystkim, iż ostatnimi czasy dochody 
Statsbahnu z przewozu towarów znacznie ma- 
leją. Oprócz Statsbahnów spadały także wszyst- 
kie inne akcye kolejowe. O kolei północnej 
opowiadano, że i ona otrzyma wkrótce z mini- 
steryum reskrypt, nakazujący jej przedsięwziąć 
znaczne inwestycye, to też akcye jej spadły 
w jednej chwili prawie o 5 pet. Z papierów 
bankowych obniżyły się znacznie w kursie obie 
akcye kredytowe i uniony, gdyż berlińska kontr- 
mina atakowała je zawzięcie. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 39626, węgierskie 484 75, 
Anglobanki 16/:—, Uniony 34550, Rankvereiny 
16550, Landerbanki 272—, Ludwiki 22425, 
Czerniowieckie 323—, Elbethale 291-—, Reuta 
papierowa 100'856, srebrna 10190, anstryacka 
złota 123 15, 4%, austr. renta wal. kor. 101—, 
węgierska złota 128-10, 4%, węgierska renta 
wal. kor. 9985, dukat 572—, 20-frankówka 
963, marki 11'87, ruble 129Y,. 

Wiedeń 8 sierpnia. Spirytus 1670—16 80 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 9 sierpnia. 

Dowozy nowego zboża nie zwiększyły się 
tak dalece, lecz wystarczają zupełnie nw po- 
trzeby naszych młynów, które w ostatnim cza- 
sie znacznie się ograniczyły w produkcyi, z te- 
go względu, że przy obecnym stosunku cen 
w obec konkurencyi mąki węgierskiej, mlewo 
nie opłaca się. Wskutek tego widoczne jest dą- 
żenie do obniżenia ces miejscowych; a że ani 
pszenica, ani żyto po za granice kraju nie wy- 
chodzi, zatem dla właścicieli zboża, skazanych 
na miejscowych odbiorców, nie ma rzeczywi- 
ście sposobu utrzymania ćeny. W tych warun- 
kach na targu dzisiejszym cena pszenicy ule- 
gla zniżce, a żyto bez względu na małą dotych- 
czasową podaż, lelwie się w cenie utrzymało. 
Jęczmień odpowiedni na browary dotąd się nie 
pojawia, gstunki jakie dowożą są jakościowo 
liche i dlatego bardzo słaby napotykają pokup. 

Płacono nową pszenicę białą: —,—, czer- 
woną 720 do 7'35, żółtą 7':0—97:35, żyto n. 625 
do 6'45, jęczmień browarny 0:00 do 000, na 
paszę 560—580, owies stary 6— do 635 zł, 


Sykstuska 30. Dostarcza tanio także 
plakaty. 


ROK 87 ;61 uy. 


A. E v. Schw'd dyrektor. 


Listy zastawne Banku krajowego, 


Towarz. kredytowego, 
Banku hipotecznego 


fabryczny skład- szkła təflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie bi.uterye 
poleca Jan Jar zyma ju- 


wykę 0.00—0.00 zł., rzepak 8.90—9.—. Wszyst- 


ko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 10 sierpnia. Cesarz nadał kiero- 
wnikowi ministerynm sprawiedliwości szefowi 
sekcyi Krallowi wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa. 

Wezorajsza Wiener Zeitung ogłosiła sankeyo- 
nowaną procedurę cywilną, normę jurysdykcyj- | 
ną I ustawę wprowadzającą w życie te re-| 
formy. i 

Osiek (Esseg) 
stawień gościnnych węgierskiej trupy urządzają | 
Kroaci już przed dwa wieczory z rzędu bu- 


siło okrzyki „Pereat Pejacewicz*, „Niech żyje 
Starczewicz* i śpiewało okolicznościową pieśń 
„Już Osiek zmadziaryzowano*. Na teatr rzu- 
cano kamieniami i jajami. Wojsko musiało wy- 
stąpić i rozpędziło demonstrantów. 


telegraficzna ogłasza, że na podstawie auten- 
tycznych informacyi zapewnić może iż w ca- 
lej prasie zagranicznej nie ma żadnego komu- 
nikatu rosyjskiego w sprawie Bułgarji. 

Wiedeń 10 sierpnia. W obec zaprzeczenia 
ogłoszonego przez rosyjską ajencyę telegraficzną 
konstatuje tutejsze c. k. biuro korespondencyjne, 
że ogłoszoną w dniu 1-go sierpnia peiersburską 
depeszę o stanowisku Rosyi w obec Bułgarji, 
otrzymało z berlińskiej ajencyi telegraficznej 
Wolffa, która od wielu lat już dostarcza wia- 
domości z Rosyi. Do depeszy tej dodało biuro 
Wolfta następującą uwagę: „Wiadomość ta po- 
chodzi z najpierwszego źródła*, w tekście zaś 
depeszy powiedziane było: „Na podstawie in- 
formacyi, zasiągniętych wprost w rosyjskiem 
ministeryum spraw zagranicznych. . etc." 

Otóż w obec tego biuro korespondencyjne 
nie miało najmniejszego powodu powątpiewać 
w antentyczność wiadomości zawartych w tej 
depeszy, a to tem bardziej, że odpowiadała 
ona w zupełności znanym dotychczas z rozma- 
itych enuncyacyi intencyom rządu rosyjskiego, 
a nie było żadnego powodu przypuszczać, że 
w zachowaniu się rządu rosyjskiego zaszła ja- 
kakolwiek zmiana. Zresztą i ta okoliczność była 
niejako potwierdzeniem autentyczności owego 
donie ienia, że kilka dni przedtem paryski 
Nord (będący jak wiadomo półurzędowym orga- 
nem rosyjskim) doszedł do tych samych kon- 
kluzyi, jakie owa depesza zawierała. 

Sztutgart 10 sierpnia. Umarł tu książę Ra- 
dziwiłł, mnich zakonu Benedyktynów. 

Tryest 10 sierpnia. Wczoraj o godzinie 
trzy kwandranse na 7-mą wieczorem dało się 
tu uczuć lekkie trzęsienie ziemi. 

Monachium 10 sierpnia, Austro - węgierski 
konsul Bruckman wskutek spłoszenia się konia 
wyleciał z powozu i silnie się potłukł. Dziś ma 
Się znacznie lepiej. 

Cieszyn 10 sierpnia. Dziś nadeszło z mini- 


ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 9 sierpnia, M. hr. Tyszkie- 
wicz z Brodów. J. hr. Tyszkiewicz z Drezna. J. 
Skorupka ze Złoczowa. A. Horodyski z Kociubiniec. 
K. Horodyski z Źabiniec. K. Malsbur$ z „Dublan. 
Dr. N. Apfel z Drohobycza. Fr, Stanek z Wiszenki. 
J. Wiśniowski z Kłodna. L Abramowicz z guber- 
nii kijowskiej. Fr. Horodyski z Kolendzian. M Głę- 
bocka z Wołynia. E. Heller z Krakowa. E. Lasto- 
wiecki z Bukowiny. Ks. R. Motnik z Maryampola 
J. Spirydowicz z Maryampola. J. N, Pawłowski z 
Bochni. W. Malinowski z Hrnszowa. Dr. Langer z 

Tarnopola Dr. W. Landesberg z Tarnopola. 


HGTEL ŹORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 10 sierpnia. Wł. Gniewosz 
z Kontów A. Hulimka z Mycowa St. hr. Zamoyski 
z Wysocka. A. Cielecki z Porchowy. W. Jakubow- 
ska z Zahacza, J. Kleski z Kołomyi. M. Brykczyń- 
ski z Pacykowa O. Schnell z Firlejówki Dr. J. Ho- 
rodyski z Wygnanki J. Cielecki z Byczkowiec. 
B Kaczvinszky z Koszyc. H. Ruhrmann z Prus. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
przenióslze: Br 6: długolstw) 
Zakład dentystyczny 


z Wisónin dr Lwow», ordy» przy ul. Sykst skiej | 28, 
war} pnozta,, Sas na zęby, 


7 . . r z . = 
Dr. Kazimierz Zgórski 
po kilkunastu latach praktyki osiadł we Lwowie i 
ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i choz 
rób dzieci przy ul. Leona Sapiehy 1. 25 II piętro 
od godz. 8 do 5 (telefon nr. 17) 


| Wspan ały ogród. Zdrowe położenie. Świądectw 
publicznie. Właścicielką pani Marya Winterberg z Xo- 


blencyi nad Renen., 


zaręczynowe, obrączki, 
:zpilki slulne srebro tielo- 
we (urzęcowrie CechOWŁLE) 


200 


nach i w bliskości 
biłer, Lwów, Hotel 


Bliższej wiadomo$ 
można w handlu St. 
we Lwowie, w Rynk 

Dog bankowy 
"| Kantor wymiany 


a z arae 
— 


10 sierpnia. Z powodu ZA, f 


rzliwe demonstracye. Wczoraj wieczorem kilka | 
tysięcy ludzi zebrało się przed teatrem, wzno- | 


Petersburg 10 sierpnia. Rosyjska ajencya | 


| Władysław Aksentowicz (ul. Piekarska 1. 6) 


morgów stolettiej sośniny i 
400 morgów nadstoletniej Buczy- 
„ ny mięszanej z dębiną i sośniną, 
= w korzystnem położeniu na nizi- 


do sprzedania. 


an) 


jjepsze na zęby. 


D 


} 


Doniesienie. 
Ważne dla wszystkich cierpią- 
tych ma przepukline. Wysokie c. k. 
Ministeryum Handlu w Wiedniu nadało 
P. M. Freilichowi bandażyście-specya- 
liscie we Lwowie ul. Szpitalna Nr. 4 dnia 
J 25 czerwca 1895 r. de 1. 2.297 Patent 
jj na wyłączny wyrób ulepszonych bandaży 
jego własnego pomysłu, o czem Szanowną 
JP. T. Publiczność powiadamia się. 


TEŠ OCOT 


trzyjmie 4 uczni na stancyę. 


M JONASZ 
dom kankowy i kastor wytniauy 
we Lwowie, alics Jagielionsk: ! 3. 
wyplaca już dziś 
bez petrącenia prowizył 
wypowiedziane z dniem 1 listopada r. b. 


0 o listy zast. galic, Banku hipot. 


wraz z kuponem bieżącym. 
BĘ PROMES Y 
na 3 pr losy austr, Zakładu kred. ziem I emisyi po ! złr. 
75 ct wraz ze stemplem Cią nienie 16 sierpnia rb. Glówna 
wygrana koron 90.00. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portoryum. 


| Promesy 
na 3%, Losy austr. Zakładu krad Zietsk 


I. Emisyi. 
C!ązgnienie dnia 1% sierpnia 1895. 
złr. 45 000 wal. austr. 
BG po 1 złr. 75 ct. Wg 
sprzedaja 
ugusi Sikalisaserg i Syn 
dem bankowy i ontor wymiany we Lwowie, 
iok zsłotenia 1858. 


Wydawn ctwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
numerata roczna złr. 1.50. 


) mpn ecaa i e SPE 
e O O 
Ś.wów dnia 10 sierpnia (Z Izby bandiowej . 

ŚAWcye za sztukę: Kolej gal. Karela mdwisa 200 
si. m. k, 324— do 225 —, Kolej Lufowsko-Czern.-Jaszkx 
po 200 zł. w. a. 321.— do 328—, Banku hypotec aega po 
206 zł, w. a. 440,— do Akc garbarni w Rzeszn- 
wie po 203) zł. w. a. 200.— do 208.--, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 250 — do 260.—. 

Listy zastawme za 100 zl: Banku hipvot, gź że. 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc. prem. 11030 do 
111—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 106 60 10130. Banku 
Kraj. 4 i pół. proc. los. w 5. lat. 10075 do 101.45, Banku 
kraj. 4 proc. iog. 57 łat. 99'— do 9870 Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I emisya) 9850 do 9929 4 proc. loa. 
w 41 i pół latach 9810 do 58.80, 4 proz los, w b6 lat. 
98 10 do 98:80. 

Oliwii ca 100 z}: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre 
9840 do 9910 Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102 25 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 164 1) de 
102.8) Pożyczki kraj. 6 proc. 105-— : póź pros, 
100.60 do 10:.8), 4 proc. a r 1831 33.3) do 99 —, 4 proe 
po —— koron z roku 1393 933) do 93.—. 

KBemoty. Dukat cesarski 563 do 5.73, Napołeondor 
9.57 do 9.67, Fołimperyał 10.— do —.—, Bubel rosyjsia 
papierowy 1.29 do 1.30, 196 marek niemieckie! 69.3540 5965 

Wiedeń 9 sierpnia. Notowania wieczorna. 
Kredyty 39887, węgierskie kredyty 488'—, an- 
globank 16775, bankverein 163.10, unionbank 
34550, landerbank 27450, staatsbahny 41660, „ 
lombardy 10950, elbethale 29250, akcye iyto* 
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niowe 233.25, rima 283.75, alpiny 95—., renta 
majowa 100.90, węg. renta złota —'—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 73:40, węg. 


renta koronowa 99.90, marki 59.42, rable 130.—. 
SET MEEN EWY M RÓ CZ RT WEWNNAK 

Wiedeń 10 sierpnia (godz. 11 w połudn) 
Kredyty 400.50, kred. węg. —.—, Anglobanki 
169.—, Uniony —.—, Bankyereiny ——-, Län- 
derbanki 277.25, Akcye tyton. ——, Staats- 
bahny 418.25, Lomb. (z kup.) 110.50, Elbetha'e 
——, Renta pap. —.—, Renta węg. 4% kos, 
——, Renta w "rierska złote 47, ——, Alviny 
——, Marki 59.40, Losy tureckie 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 


Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


my a Z M MI M mA © RM M 


am 2 ÓW 


ara OST" a e da E WIN son i ERSE RAAR DE eE ER RTA: s 
zié E 1 | jl e z francuskie P d a N . 
j ié ` . . 
ac „laya“ puder a p | i TUTKI nieklejone 0 Zię owanle 
ek Przez ie l dzieci jea z watą Dra Brunsa 
Parźna we w, zysk plot I wy iczawo $3 1.000 sztuk zł. za A sztuk opłatnie Mieszkańcy Strusowa i okolie 
wdziwe ty ch apt : > zasyłaj ięki -soki z 
RY skład Tousa Z Bohem, > | Nagazya Akademicki, Lwów, A Pee ae salut 
cza Lwów, kazimiece, “i | mee zniesieniem gór na drodze kr. 
wska 26 k Strusów, Buczacz, przez co unikną 
/ / || Ensiylut Winterberg j grożącego niebezpieczeństwa i bie- 
o W a | = Wiedeń, Währing, Cottage-Anlagen, ka nie będzie wytężać 
=— | Wielki pensyonat dla dziewcząt z komfortem urządzo- ostatnich sił wozić różne ciężary 
— | ny. Piękne sale do nauki, sypialnie i do nrp | Tead 


a ważne 


H Kajtaniej H 
Pasy i gurty ) 
Oliwy | fuszoca ) fomai 
Węże gumowe i parolsnz, 
Carbolineum i Antimerul on prze- 
ciw grzybowi 1 wilgoci, 
Ter drzewny | pogazowy, 
Papa de krycia dachów, 
Farby i lakiery do każdego celu 


polecają 


L. Włodek 6 A. Krajewski 


skład farb, materjałów itp. 
tŁwów nu. He'mtńsvąa 4. 
a 


kolei jest 


ci zasięgnąć 
Markiewicza 


W i. ZE, 


Sokal 1 Lilien 


róg Hotmsúskisj obok Kawiarni Wiedeńźski 


EQUITABLE 


ROZMAITE WIADOMOSC 


33 


N 


= 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu 8. W. Niemojowskiego 
odznaczone medalami, które wsze- 
dzie nabyć można. ~ 


pa 1, kg, konfitury, soki mart- 
Po 3 molady itp owoce kandy 
zowane poleca gospodarstwo domowe La- 
tacz, poczta I, tacz 

ajencya prywatna K. J.Uzer 
wińskiego, al. Sykstuska I 32 
polece zdolnych oficyalistów prywatnych, 
guwernantki, bony i wszelka służbe niż- 
szej klasy, Ma kiłka majątków do sprze 
dania i zamiany na kamienice jakoteż 
dzierżawy majatków. 1-3 


a= Kufry 


do podróży patentowane nadz 
wyczajnej letkości polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


~ Lwów plac Maryacki 6 
Świeże otwarty magazyn to- 


==>. do 


Handel mieszany na prowincji zaraz 
sprzedania, obrót roczny 15 tysiecy. 
Kapitał potrzebny 3—4 tysięcy. Wiadomość 
biuro Czerwińskiego, Lwów, Bykstuska 
KRealm=ść 2i morgów, pół mili od 
stacyi kolejowej z zbiorem tegorocznym 
do sprzedania. Błiższych wiadomości udzieli 
Władysław Grzywiński, Brusno p. Cie- 
SZANÓW. 4-6 


Nowe kamienice do sprzedania ul. Pie- 
karską 1. 21 A. 
=—===— 


== uw ———— SZ 
> ALi 
= Wolne posady. 
Zmvjdą umie:zczenie: Lesni 
czy młody człowiek, kawaler. Kilku 
ekonomów i pisarzy ekonomicznych 
kawalerów. Nauczyciel do przygotowa: 
nia ucznia do matury gimnazyalnej. Na 
nczycieł domowy na wieś do ucznia 
z drugiej klasy girnazyalnej i panienki, 
z VI klasy. Pożądany jest język francuzki- 


-| Jauczycielka posiadająca język fran- 


cuski, muzykę, angielski pożądany, uoząca 
oraz malować. Nauczycielka (izrse- 
litka) posiadająca jezyk francuski i muzy- 
ke. Potrzebny jest także uczeń do kandlu 
Zgłoszenia i odpisy świadectw przyjmuje 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń J. Poliń 
skiego we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
liczba 5. 

Kowal zdolny, nieżonaty, znajdzie 
miejsce na wsi we dworze zaraz na roczną 
lub miesięczną zgodę. Zgłosić się osobiście 
lub pisemnie : Zarząd gospodarski Odnów 
poczta Kulików. 2-2 

Putrzebmy zaraz na wieś kucharz, 
kawaler. Odpisy świadectw i rekomenda- | 
cye oraz warunki swoje nadesłać B, 14: 
poste restante Jarosław. Odpisy świadectw 
nie zwraca się. Starsi mają piarwszeństwo. 

Wdowa po kapitanie, mająca własne 
dwie dziewczynki i pragnąca od września 
zamieszkać we Lwowie, wzięłaby chętnie 


dziewczynkę na stancyę za wynadgrodze-| 


warów mod nyc h męskich i|niem skromnem, zapewniając z swej strony 


perfumeryi. 


'. SYRWSZ. 


Artur Kościcki 
Lwów ul, Ossolińskich 11, filia ul.3 Maja 2. 


polecą Mał M 
: p ndeira, Ma 
Wina lecznicze lage, Lacrima 
Christi but. 1:80 do 2'40, Coctail amery- 
kański but. I zł. Likier a la Chartres but. 
1 zł, 50 ct. 1121 2—? 
©d 1886 roku istniejąca i na wzór za- 
graniczny urządzona we Lwowie I konce- 
Byonowana prywatna szkoła lndowa 4 kla- 
sowa wraz z kursem |rzygotowawczym do 
szkół średnich przyjmuje uczniów od i 
września. Bliższych szczegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela wła 
ściciel i kierownik zakładu prof. Wajgiel 
p zy ulicy Piekarskiej 1. 8. 5-5 
Kawaler 26 lat, rz, k. przystojny, 
urzędnik pomocniczy, dobrze sytnowany 
z dochodem 400 zł. rocznie i mająteczkiem 


jak najlepsza opiekę Zgłoszenie pod adre 


są H. © Smorze via Stryj. 1-8 
-EE 


W teatrze letnim 
Kontynentalny 


Eden-_Teatr 


pod dyr. artysty nadw, B. Schenka, naj- 
większe fantastyczne przedsiębiorstwo 


świata 
ME z Codziennie 
wszelkich wi- wy sprzedany 
dowisk. teatr. 


W niedziele dnia 11 sierpnia o godz. 
4tej i pół do 8 wieczór 


Senzacyjne 


e przedstawienia 


około 3.000 złr poszukuje znajomości 
z panienką inteligentną i gospodarna z od- 
powiednim posagiem. Łaskawe zgłoszenia 
z możliwem dołączeniem fotografii przyj- 
muje biuro anonsów „Impressa* Lwów, do 
20 b. m. pod A. Z. 195. Sprawa seryo 
traktowana. Za dyskrecyę ręczy. 1-1 
Zdotnych giserów przyjmie fa 
Oryka maszyn Ferdyzanda Pletzsch we 
Lwowie. N 1-5 


Panowie każdego stanu 


mogą w gronie znajomych z łatwością za- 
robić umrę set złosych. Łatwa sprze- 
daż. Fachowych znajomości nie potrzeba. 
Oferty pod „für jeden Stand* do AH re- 
meines Inseraten Burean in 
ar Frog, Bazar 27. 


Żyto szwedzkie bardzo plenne, gru- 
boziarniste, wytrwałe na mrozy poleca do 
jesiennych zasiewów zaraz do odbioru po 
zł, 8 za 10 kilogr. loco stacya Synowudz 
ko. Zarząd rolniczy Janeieln'ca poczta 
Kruszelnica. 36 


Snmiennie i gruntownie przygoto 
wuje nauczyciel do egzaminu, przyjmajć 
też na stancyę uczniów z domów obywa 
telskich, Piekarska 25. 45 


raolenki z dobrego domu, | Jub * 
znajdą na rok szkolny umieszczenie, do- 
brą opieke, na żądanie jezyk francuski, 
warunki przystępne. Ul. Zimorowicza 3. 
M. K. 1-12 
= r- g = 
Æ Poszukują zajęcia. E 

Mamka zdrowa, mloda i przystojna, 
potuku miejsca. Bliższa wiadomość M 

. Monasterzyska post. rest -5 

Słuchacz praw poszukuje lekeyi we 
Lwowie lub bliziutko Lwowa za wikt i 
utizymanie. Wymagania najekromniejsze. 
Bliższa wiadomość : Emil Woleński, Frze- 
myślany. 2-2 

Naurzycieika z pięcioletnią prak- 
tyka, udzielająca nauk systemem szkolnym 
muzyki i początków francuskiego, poszu- 
kuje miejsca. Żaskawe zgłoszenia pod li- 
terami M. G Kraków, Groble Nr. 20. 
"echuiczny kierownik obezna 
ny z systemem wolnospadowym i kanadyj- 
skim, mający dłuższą praktykę samo- 
1stnego wiertacza, kierownika, poszukuje 

osady z powodu zwinięcia kopalni nafty. 
flektuje tylko na poważne przedsiebior- 
siwo w kraju lub zagranicą. j 


Łaskawe oferty pod: „Szczęść Beże* po- 
ste restante Krosno. 


PRYWATNE DORIESIENIA: < 


Dr, Ant. Roicki 


Berger) 
specyalista od lat przeszło 20 dla cho- 
rób skórnych wenerycznych jakoteż dia’ 
chorób pęcherzowych. Na ządanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione) 
1 złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów ul. Zimorowicza 

l 5, ordynuje od 9—10 i od 5-6. 


EE kupno i sprzedaż 


==> 


== 


Faetom nowy, pół kryty jest zara: do 
sprzedania Ulica Lindego Nr. 6. jc 

Bohaj d wuleiui, rasy berneń- 
Bhicj, izcency: IL. WAJLY jest a 
sprzedaniu ma prub-siwie w 
mańczudze. 1-2 


Folwark 
w pobliżu Lwowie, w malowniczej okolicy 
poiożony, wraz z całym inwenturzem do 
Bprzedania. Potrzebna gotówka 15.000 złr. 
Adres poda z grzeczności Biuro dzienni- 

ków i ogłoszeń Polna, Lwów. 1-3 
Zaraz do spizedan m majątek 
ziemski, 60 morgów, mily od Lwowa, ro- 
botnik i drzewo tanie, droga murowana i 
kolej w miejscu, z dobremi budynkamj i 
inwentarzem, gleba dobra, cena Le'LU0. 
Bliższa wiadomość Rzesna Ruska, poczta 

Lwów. Woliński, 1-1 


Odyowieazialny redaktor 


w ele nowych widowisk 


Świat czarów i dachó w dyrek- 
tora Schenka. 


Nowość : 
Wesoły koneert duchów 


Przemiana człowieka w kurę. Światynia 
trimela. Kwiaty raju. 


Najnowszm illuzya 


Hydrea 


w wodzie pływająca żyjąca głowa 
ludzka. 


Podróż nadpowietrzna na welc- 
cypadzie. 


Tiameta, lunatyczka. 
Jezzcze tylko kilka dm. 


Występ Maurycego Lebrun, zwa 
nego „żywa metamorfoza”, 


Prześliczna 
Miss 
Loie 


o godz, 9 najznakomitsza 
serpentynowa tancerka 
lata jąca 


Podróż przez najpiekniejsze okolice 
świa a. 
Nowa serya: 
Najpiękniejsze kobiety Paryża, Londynu 
i Wiednia, 


j Latające, Śpiewające gto- 
wy anielsvt ie 


scena fantastyczna ze $piewami i 
tańcami, 


Ty!ko jeszcze krótki czas. 


Przedstawienia oryg. »jawisk duchów i 
upiorów. Straszliwa noc na ruinach Ca- 
stro, na zakończenie 500.000 dyabłów. 

W niedziele 2 przedstawienia. Po- 
zoładniu o 4tej przedstawienie dla 
dsieci, na które się szczególnte zwraca 
uwagę publiczności w okolicy Lwowa 
mieszkającej. Dzieci płacą połowe ceny. 

Loża 5 złr. Ë 


Dyamenty 
szklarskie 

do przecinania szyb pra- 
wdz we brazylijskie całe ù 
pełne kamyki dyamentowe 
(a nie tylko odpadki) | 

a) w opraute czarnej. 
złr. 150, 1.70, 1.80. 

b) w kościanej oprawie 
zł, 2, 2.20, 2.40. 


zł. 2.50, 2.70, 3.50, 3.90. 
d) w kształcie hybła 
zł. 4.20. 
c) do grubych szyb zł. 
6.60, 7.40, 8.50, i0, 12. 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ul. Trybdunalska. 
Wacław Masłowaki. 


| 


Reprezentacje dla Galloji I 
Bukowiny we Lwowie 
Czarneckiego I. 4. 


c) w stalowej oprawie 


PRZEGLĄD s dnia 11 sierpnia 1895. 


Naiwiększe z istniejących na kali ziemskiej towarzystw ubazpieczeń życiowych. zenia ! £ z ] 
interes w r. 1894 1.085.579 940 kor. ogólny dochód w r. 218,348.083, Mająket z kr. 925,221.550: Rezerwa zysków 187,889.014 koron. Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczania na 
wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent Systeam tontynowy porgoza po 20 latach zwrot twsxystkich wpłąconych premyi Jalzo czysty mysi. Ubez- 


7 końcem r. 


pieczenie pozostaje nadal. 


ERU TNOCSSECKEJ 


Ostrzeżenie. 


Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 
skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho- 
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Módling- 
skiej każdy handlarz obuwia twierdzi, że 
u niego jest skład z Módlingu. 

Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
że mam we Lwowie tylke jeden skład mo- 
ich sławnych na całym świecie wyrobów, 
który stę znajduje 

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 
w Hotelu Victoria 
(znanego pod dawną nazwą Motel Lang) 


a to pod łirmą: 


Módlingska fabryka obuwia 
Alfred Frinkel. 


Z poważaniem 


| Altred Frankel 


| jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi filiami. 


REST 


Celem położenia tamy nadnżyciom niektórysh restauratorów, mam zaezczy Í 
podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na wzkianki tylko mastepająco firmy : 
Filip Weiss Chorążczyzna 1. 21. 
Nattuła Toepfer, ul. Trybunalska I, 12. 
Józef Ehrlich, kawiernie teatralna, 
Józef Fiieg al Jagiellońska i. 22. 
J. U. Engelkreis Kopernika 32. 
Jam Ważny Czarneckiego. : 
Bernard Fuchsbalg £opernika róg Szajnochy. 
Ludwik Gardolinski a . Kope nika. 
A, Folf Halpern pl. Akademicki I. 3. 
Bzyzmmon Głoldberg, Batorego 13. 
Antoni Herold Sykstuską 1. 14, 
Jarzy Kirsch Solarna 0. 
Wład. Kozłowskiego. ul, Grodecka 1, 79. 
Jan Ludwig, ul. Krakowaka l. 7, 
Narodna tochowia ul. Ormiańska 
Fiwiarnia okocimaska p. Hienryka Voisego ul. Sykstuska 
róg Słowackiego. 
Szymon Post ul. Krakowska, , 
Karol Przybylski ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuiokiegu 
Ant. Budziński, Rastaaracya kolejowa. 
S. Stoff nl. Sobieskiego. 
H. Salzber g, ul Koślątaja, róg Kasimierzownkiej: 
8. B. Täazer, Chorażczyzna. 
Max Wixel ni. Orzunńsza |. 5. : 
Główne zasigp.two i skład piwa beczkowego u pp. Ozyacza Wixla i Syma 
al, Boguaławakiago 1. 13. Telefon Nr, 6. skład piwa filaaskowego a p. 3. Wiuerz 
ai Sykstusa 1. 14. Talofon Nr. 149. a r i 
Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratoków, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
uadto xastrwsgam sobie, Trystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
Jan Götz, browar w Okacimia. 


1948 


Fabryka maszyn rolniczych 
E. £iihnego w Moson 


(najstarsza fabryka maszyn rolniczych w Węgrzech, założona 
w roku 1856) zaprasza do zwidzenia jej lwowskiego głównego 
składu przy ul. Gródeckiej l. 10. 

Bogaty skład najnowszycb, galicyjskim stosunkom odpo- 
wiadających pługów, bron rolnych i łąkowych, kultywatorów 
oborywaczy, wyśmienitych amerykańskich grabiarek, wialń, 
trieurów maszyn do przysposabiania (parzenia) karmy i gar- 
niturów młocarnianych. ; , 

Specyalność : E. Kiihnego znane siewniki „Hungaria“ i 
„Mosoni-Drill* rozpowszechnione w 16.000 egzemplarzach. 

Cenniki wszystkich językach na żądanie gratis i 
franco. 


we 


T. BREDT 


Fabryka kotłów parowych i maszyn 
odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa 


wy Ottynii 
poczta, telegraf i stacya kolei w miejsca. 
zatrudniająca OO robotników 


— M 


wyra!ie : 
Maszyny parowe, : 
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe, 
Wszelkie aparata | urządzenia GSrTzelniane, 
Urządzenia tartaków, 
Koła pasowe, 
Kompletne urządzenia transmisyjne, 
Odlezy wszelkiego rodzaju podług własnych I nadesłanych 
medall. 
RReparacye jak majtaniej. 


Panier z fabryki Braci Fijąłkowąkich w Piałaj. 


Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


cych do kuracyi, która się odbywa rano do lOtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


| przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 


Masz pan dzieci ? 


Jeżeli Pan ma dzieci i chce, 
aby one się na całe gardło uśmia- 
ły niech je zaprowadzi w mie- 
dzielę popołudniu o 4tej 
do Edem - Teatru (w teatrze 
letnim) na przedstawienie dla 
dzieci przeznaczone. 


Tylko jeszcze kilka dni wystąpł Maurycy Lebrun i 
przedstawioną będzie „Straszna noe w ruinach Castro. 


Loże 5 zir. uczn'owiae i dzieci na 


Oliwy do maszyn 


we wszystkich gatunkach 
(Ceny niższe niż w lutach poprzednich). 


Pasy do maszyn z najlepszej skóry grzbietowej. 

Pasy do maszyn gumowe. 

Gurty komopne do maszyn we 
kościach i grubościach. 

Węże konopne do sikawek zwykłe i wewnątrz gu- 
mowane. 

Węże gumowe i ssące. 

Wiaderka do gaszeni» ognia. 

Smaronidło i Knoty do panewek. 

Smarowidło do Osi. 

Rzemyki do szycia pasów. , 

Kit angielski do kitowania tychże. 

Sraby, Nity, Oliwiarki do maszyn. ł 

Bawetna, Konopie i Kłaki do czyszczenia maszyn. 

Gaza jedwabna i z wełny owczej, na pytle do 
młynów we wszystkich numerach. 

Koła korkowe do prosa. 

Drzewo korkowe i t. p. it. p. 


Wszystko po cenach możliwie najniższych 
poleca 


Alojzy Hiibner Lwów 


| Ryno. 38. 
Oferty i cenniki na żądanie gratis. 
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| poleca i sprzedaje po umiarkowanych cenach skład lamp 
i A rga a en 
R. DITMAR, Lwow., 
Utrzymuje także na składzie WYrroby majolikowe hygie: 
niezare jakoto: całe klozety, miski wszelkich form do tychże, rynienki do 
pisoirów muszle do przymocowania na ścianach, miednice białe i kolur"we 
it. p. przedmioty. 
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Ogloszenie konkursu. 


W celu uzyskania planów na budowę nowego teatru wa. Lwo- 
wie, rozpisuje się niniejszem konkurs dla architektów polskiej i ru- 
skiej narodowości s , z 

Chcącym wziąć udział w tym konkursie, zostaną na żądanie 
udzielone przez miejski Urząd budowniczy szczegółowe warunki 
konkursu, program budowy, plan sytuacyjny i niwelacyjny, tudzież 
wyniki próbnych wierceń gruntu pod budowę przeznaczonego i 
spis obecnych jednostkowych oen materyałów i robocizny we 
Lwowie. j 

Termin konkursu upływa ostatecznie dnią 31 stycznia 1896 o 
godzinie 12 w południe, 

Nagrody będą udzielone trzy, mianowicie w kwocie 6.000 ko- 
ron, 4.0J0 koron 1 3.000 koron 

Komitet sędziów składać się będzie z Prezydenta miasta Lwo- 
wa, delegata Wydziułu krajowego i dziewięciu członków. z tych 
sześciu architektów wybranych przez Reprezentacyę miasta Lwowa. 

Nazwiska jurorów ogłoszone zostaną na dwa miesiące przed 
upływem terminu konkursowego. 


Magistrat kr. st. miasta. 


We Lwowie dnia 18 lipca 1895. 2-3 
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Do nabycia w każdej księgarni w Galicyi i Poznańskiem, 
St. Koźmian, Rzecz o roku 1863. 
Tom R broszurowany złr. 2.50, oprawny złr. AEO 
ną le 310 ta Ba. 
Całe dzielo broszurowane złr, 9, oprawne złr. 10.50. 


Kroże. Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu procesu, z widokiem 
Kroż. Cena 40 ct. Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, 


n 
s 


1894 wynosiły bezpieczenia milionów 4.567.783.665 koron nowy 


W życiu | 
nigdy więcej | 
się nie trafi sposobność 


tylko za złr. 4.85 


wspaniały wybór towarów otrzymać 


10 sztuk 
zł. 4.25 


10 sztuk 
zł 4.25 


1 prima remontoar kotwiczny dokła- 
dnie idący z 3-letnią gwarancyą. 

1 łańcuszek z imit. złota, z karabin- 
kiem i pierścionkiem, 

2 pierścienie wedle najnowszego fa- 
sonu zimit złota, z imit, brylantu, 
turkusu i rubinów. 

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent. sprzączką. ; 

1 broszka bardzo ładna, paryski fason. 

3 sztuk spinek do piersi imit. złota. 

%Wszysikie te przedmioty 
razem kosztują tylka zìr, 425. 
Nadto osobn+ r-iespedzianka 
darmo by moja firme w pamięci za- 
chowano. 

Proszę rychło zamówić, bo zasób nie 
wielki, taka sposobność sie nie trafi 
znowu. 

Posyłka za zaliczką. | 

Komu towar nie odpowie, to zwracam 
natychmtest pieniądze, tak że kupujacy 
nie ma ryzyki. 

Sprowadzać jedynie przez firmę 


Alfred Fischer 
Wiedeń I Adlergasse. 


| Tylko 3', zir. 


za, zaliczką ogólnie nznane moje harmo- 
niki ręczne Koncertawe „Tr;- 
umaf* z 10 klawiszami, 2 rejestry, 4 po- 
dwójne miechy, 2 basy, 20 podw. głosów, 
2 rączki, okucie nivlowe. Zgięc a miecho- 
we stalą osłonięte, a więc trwałe. Wielkość 
55 ctm. Otwarta klawiatura Dwuchorowa 
muzyka, Ten sam instrament 2 rzędowy, 
17 klawiszów, 4 basy tylko 7i pół zł. 
Ten sam instrument bardzo dobry z 19 
klawiszami tylko 9 zł. Ten sam instrument 
z 6 rejestrami, wspaniały instrument 13 
zł. Do każdego instrumentu dodaje moja 
znakomitą szkołe „Tryumt* do nauki bez 
nauazyciela. Opakowanie darmo. Porto 40 
centów. (16015 marek temu dam, ktoby 
dowidoł, że mój towar nie jest rzetelnym. 
Dlatego niech każdy sprowadza z zajtań- 
szego i najlepszego źródła od 


Fryderyka Miichler, 


fabryka przyrządów muzycznych Neue z 
rade Weetfalim Niemcy. 

Towar, który się nie podoba odbiorcy 
przyjmuję nazad a więc nie ma ryzyka 


W sezanie letnim 
NIEZBĘDNE ARTYKUŁY 


u TOWEŃĆ pokojowe po zł. 25, 35 


Saszynki do robiesia Fodów po 
„zł. 4.75, 5.60 i 6.50. 

Żełazka kute de pieczenia an 
drmtów sztuka 4.50. 

Siatka dr”ciana do osłony c- 
Niem po zł. 1 za 1 metr kw. è 

Drut koiczasty do ogrodzeń po 

zł, 5 za 100 metrów. 

Bondie mosiężne do smażenia 
komtitmr po zł. 2.40, 2.80, 3.50 i 4. 

Sierpy do zbożu sztuka po ct. 25 
i 30. 

Widia smeczykańskie do siara 
i saopów opr<wn2 sztuką zł. 1.20 

poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw Katedry), 


Zyczenie publiczne! 
Spełniając pierwszy obowiązek su 
miennego kupca, zastosowałem sie do 
życzenia p t. Publiczności, przenosząc 
mój handel herbaty z hałaśliwej i przez 
kolej elektryczna niebezpiecznej ulicy 
Bykstuskiej do spokojnego i ślicznego 

„pasażu HMausmanna*'. 
Wdzięczny sługa Izydor Wohl. 


Hotel Victoria 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościełą od 80 et, na dobę i 
wyżej. 


Restauracya w tymże hotelu w 


własnym zarządzie. 
Piwo tylko pilzneńskie. 
Polecam się łaskawym wzgledom. 


J. VOISE 


wł. hotelu i restauracyi. 


Browar w Karwinie 
poleca swoje znakomite piwo Kar- 
w mskie w fia zaach i becz- 


kach. które sobie w krótkim czasie 
zjednało uznanie P. T. Publiczności, 


-pecyalny wyszynk piwa Karwiń- 
skiego prowadzi Cafe BRestaurawut 
H tet Imperial 3go maja (p. 
Janowicz, Jakób Lówenheck ul. Trybu- 
nalska l. 4. S. Landesberg ul. Pańska 
1. 12.) à wszystkie imne wię z- 
„ze banńdle kerzenne. 
Reprezendacya i główny skłał 
dia Galicył i Bukowiny mieści się 
ms Jykstusaa M ufirmy Lwaw- 
ski cksport wiaa i piwa w be- 
czpłieach dotąd prosimy przesyłać 
wszelkie zamówienia. 
Z poważaniem 
Zarzad brorsru 


1. E. hr. Lariscn-Mónnich 
w Karwinie. 


p raana O 


Z drnkarni yar. W. Hanienkiago. Zarządca W. Hodak, 


